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Oddziału W arszawskiego Z. Z. F. P„
k  poszukując lokalu, odpowiedniego na urządzenie kursów pro-

^  wizorskicli (2 sale w ykładowe, duże oraz kilka mniejszych),

k  zwraca sie. do kolegów, zamieszkałych w W arszawie, o ła-

$  skawe zgłoszenie takowego, ew entualnie o poinformowanie

o wakującym.

jlj Zgłoszenia: Oddz. Warszawski Z. Z. F. P.
M Warszawa, Bracka 18 m. 30 tel. 136-20.

Uprasza się Szan Czytelników, ażeby zaopatrywali się w przybory i urządzenia apteczne wyłącznie 

t firm , które umieszczają swe ogłoszenia w ,,Kromce Farmaceutycznej“.

Apteczny Dom Handlowy Wł. OLSZEW SKI I S-ka
SP. Z  O G R. ODP. 

dawniej JAN HILDEBRANDT i S-ka 
W arszaw a, Nowogrodzka 29. Tel. 78-08 i 274-97. Konto P.K 0. 1934.

P oleca : SPEC Y FIK I i w y r o b y  farm aceu tyczn e krajow ych firm. — K osm etyk i krajov/e i zagran iczne.—  
O P A T R U N K O W E  i stery lizow . preparaty. — W a ta  hygroskopijna.— Flaszki sło je  z kork. szli.— Słoiki 
z  m etal, przykr.— Szklane w yrob y .— G U M O W E  artykuły.— P A P IE R O W E  w yroby, kapsułki, torby. 
Druki ap teczn e .— Bibuł, do filtrów , i zaw ijan ia .— O płatk i różnych  firm  n iesk le jan e .—T E R M O M E T R Y  
gorączk., k ąp ielow e, zaok ien n e.— P U D E Ł K A  łub iane, b laszane, tek tu row e.— B atyst Bilrota. — Ą lum en , 
cuprum  i lap is w  opraw ie. —P odophylina . -  G A L A N T E R J A  i konfekcja aptekarska.—S.ZPRYCZK I  
T arnow sk iego , Z ygm ondi, P raw atza , R ecorda, L uera.—IN H A L A T O R Y , irygatory, gąbki kapsułki ry­
cyn ow e, p a sy  rupturow e, Jecorol B u k ow sk iego .—-O dciągacze pokarm ow e.— P łótn o  gu m ow e, p ła szcze  

oraz w sze lk ie  inne artykuły w  zakres aptekarstw a w chod zące .

Z a m ó w i e n i a  w y k o n u j e  s i ę  s z y b k o  i  a k u r a t n i e .
,  C E N Y  K O N K U R E N C Y J N E .--------
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T R E ść: P raca społeczna na prowincji —  Tael. Danielew ski; Nieco o działaniu i liistorji roślin z rodziny psiankowatych 
— Z. K . ; Wojna w spółczesna —  w ojna chemiczna —  K azim ierz Dąbrowski; O krok naprzód —  ku przyszłości Far­
m acji —  A .;  R eferaty z  czasopism  obcych; Podręcznik laboratoryjny. Przyczyny niedomagali w  dziedzinie aptekar-  
sko-leczn iczej —  Stanisław  N otter; Zjazd lekarzy i przyrodników. —  Ruch związkowy. —  Kronika. — Z żałobnej kar­

ty . .—  Książki nowe.

Praca społeczna na prowincji.
Sied m  la t  n a szeg o  n iepod leg łego  bytu  up łynę­

ło  w śród  g o rączk ow ego  ży c ia  polityczn ego . M oże to  
i było p otrzebne. Żadne z  n o w op ow sta łych  p ań stw  
nie sp o tk a ło  s ię  z tak iem i trudnościam i, ja k  P olska. 
Żadne z n ich  n ie  odziedziczyło ta k  sk om plikow anych  
s to su n k ó w  w ew n ętrzn ych  i  n ie  znalazło  s ię  w  tak  
trudnej sytu acji zew nętrznej.

P rzerost życ ia  p o lityczn ego  w p łyn ą ł n a  u su n ię­
c ie  w  c ień  m om en tów  gospodarczych  i  ku lturalnych , 
ta k  w a żn y ch  w  życ iu  narodu, n a  k tórych  s ię  opiera  
ca ła  p o tęg a  p ań stw a, a  n a w et jego  istn ien ie .

św ia d o m o ść  jed n ak  o tem , aczk o lw iek  pow oli, 
przen ika  do u m ysłów  szero k ieg o  ogółu . D ziś w szy ­
scy  już uznajem y, że  życ iem  sp o łeczeń stw  kierują, 
głęb sze  praw a, a  n ie  program y p olityczn e. P raw a  te  
p oznać trzeba i za sto so w a ć  s ię  do nich.

N ie  odrazu Kraków zbudow ano. Inflacja  pienią­
dza pap ierow ego w praw dzie s ię  już sk oń czy ła , a le  
z inflacją, p łyciu tk iej polityk i w c ią ż  jeszcze  m am y  
do czyn ien ia . P rzez d ługi cza s da on a  się  n am  w e  
znak i n iejednokrotnie.

Ż ycie jed n ak  idzie  sw oją  drogą w ciąż  naprzód. 
W ysu w a n ow e, p alące k on ieczn ośc i. D o m a g a  s ię  
gw a łto w n ie  ic h  za łatw ien ia . W  te n  sposób  dokona­
liśm y  napraw y skarbu. D ziś n a  porządku dziennym  
m am y k w estję  b ilan su  h an d low ego, spraw y produkcji 
i  konsum eji, zagad n ien ie  n a szeg o  eksportu , k tóry  
je s t k am ien iem  w ęg ie ln ym  p om yśln ośc i ekonom icz­
nej k ażd ego sp o łeczeń stw a .

O statn ie  m iesią ce  w y su n ęły  ak tu aln ą , zaw sze  w  
P o lsce  spraw ę. D op u st B oży . P ow ódź. W ylew  rzek, 
czyn iący  sp u stoszen ie  w  zapow iadanym  urodzaju, 
n iszczą cy  setk i sodyb ludzkich; pozostaw ia jący  ty­

s ią ce  rodzin bez dobytku, bez zab ezp ieczon ego  jutra.
K lęsk a ta  w y zw oliła  drzem iącą  w  spo łeczeń stw ie  

siłę. P o tw orzy ły  s ię  ob yw ate lsk ie  k o m itety  p om ocy  
dla pow odzian. S tow arzyszen ia  sp o łeczn e, ja k  har­
cerstw o , s ta n ę ły  do p om ocy. R ząd w y sła ł w ojsk o  i 
sta ra  s ię  o p ien iądze d la n ieszczęśliw ych . S traszn y  
żyw ioł zostan ie  opanow any. S erca  polsk ie  s ię  u spo­
k oją  i będą spokojne aż do... now ej pow odzi w  roku  
przyszłym .

Oto m i w łaśn ie  chodzi.. K lęskę pow odzi traktuje  
s ię , jak o  c o ś  n iesp od zian ego, co  trudno przew idzieć, 
czem u  trudno zaradzić. N ik t n ie  p om yśli o tem , by 
p oczyn ić  szerok ie  in w esty c je  w  kierunku  uregu lo­
w an ia  n aszych  rzek, n ie ty lk o  u regu low ania , a le  i 
u sp ław nien ia , c o  by m iało m iało ogrom n e gospodar­
cze  znaczen ie .

P op u larn em  tłom aczen iem  n a szy ch  p orażek  na  
polu dyplom acji zagran icznej je s t tw ierdzen ie, zagra­
n ica  z a  m ało n as zn a  że  n ie  w ie, jak ie  w y so k ie  w ar­
to śc i ku lturalne naród po lsk i reprezentuje i  d latego  
w sw y ch  targach  p o lityczn ych  ch ętn ie  p ośw ięca  
P olskę.

S taram y s ię  w ię c  ten  błąd odrobić, organizuje­
m y  paw ilon y  sztu k i dekoracyjnej n a  w y sta w ie  m ię­
dzynarodow ej w  P aryżu, w ysy łam y p o lsk ą  ek ipę k on­
n ą  n a  m iędzynarodow e kon k u rsy  hippiczne, przypo­
m in am y n ieu stan n ie  św ia tu  M ickiew icza, S ien k ie-  
w cza , C urie-Sk łodow ską, no  i, o sta tn io  R eym onta .

W szystk o  to  m a  św iad czyć o tem , ja k  n ieod­
zow n ie je s te śm y  św ia tu  potrzebni, jak i to  kraj ku ltu ­
ra lny  ta  P olska .

R obim y to  w szystk o  n a  eksport. N aw et ukuty  
zo sta ł term in  „propaganda zagran iczn a“. M am y bo­



wiem . zagran icą  rozproszyć fa łszyw e w yob rażen ie o 
Polakach .

Z apom inam y jednak  o jednem . Jak  k to  ch ce  do­
kładnie p ozn ać  n asz  kraj, to  n ie  będzie po lega ł na  
tem , c o  m u  pow iedzą, a le  sa m  przyjedzie do n as, by 
nabrać w ła śc iw eg o  w yobrażen ia . I d la tego  najlep­
szą, propagandą zagran iczn ą  są  n a sz e  w ew n ętrzn e  
urządzenia.

N ie negujem jy zn a czen ia  W ystępów  k u lturalnych  
zagran icą . Ale w ysiłk i u ta len to w a n y ch  osób , p lony  
prac naszej „ śm ietan k i“ in te lk tu a ln ej, n ie p rzek on y-  
w u ją  zagran icę, co  do ku ltury ca łeg o  narodu. Z resztą  
n a  Z achodzie  panują  in n e  w  ty m  w zględ zie  poglądy.

P oru szy liśm y  tu ta j sp raw ę o sta tn ie j pow odzi. 
J est o n a  jaskraw ym  dow odem  n a szeg o  n iedołęstw a. 
W yw iera  za  każdym  razem  jaknajgorsze n a  zagrani­
c y  w rażen ie.

Spraw a pow odzi n ie  je s t  jednak  odosobniona. 
Przypatrzm y s ię  b ow iem  życ iu  naszej prow incji. 
P rzypatrzm y s ię  od stron y  ku ltury m aterja lnej, acz­
ko lw iek  i  p oziom  ży c ia  u m y sło w eg o  n ie  je s t  rów ­
n ież  w ielk i.

Otóż c o  w idzim y. S ta n  h ygjen iczn y  m ia st i  m ia­
s teczek  niżej w sze lk ie j krytyki. W szędzie  brudno. 
B rak bruków , łaźn i, szkół, kanalizacji, o św ietlen ia . 
B rak  odpow iednio w yszk o lon ych  i  w yek w ip ow an ych  
straży  ogn iow ych , d om y drew niane, drogi pe łn e  w y ­
b ojów . A nalfabetyzm  podaje ręk ę  bandytyzm ow i.

T u  leży  sed n o  naszej propagandy zagranicznej. 
T u leży  jedna z przyczyn  n a szy ch  niepow odzeń  dy­
p lom atyczn ych  S a n a cja  skarbu, d okonana w łasn em i  
rękam i,, zrobiła n a  zagran icy  jaknajlepsze w rażen ie. 
T ak ie  sa m e w rażen ie  w yw oła łob y  u regu low an ie w y ­
m ien ion ych  w yżej braków . N aw et przy porów naniu  
z m osk iew sk ą  gospodarką dużo tracim y. P rzytoczę  
przykład. A nglik  zw iedzał W ilno, a  zn ał je  z czasów  
rosyjsk ich , „ku ltura  zn ik n ęła“ —  pow iada. „D lacze­
g o “ —  p y ta  zdum iony, tow arzyszący  m u  P olak.

R óżn ica  p o ję ć . j e s t w ięc  w yraźna. My, m ów ięc  
o kulturze, m y ślim y  o dziełach  arch itek tury , m alar­
stw a , m uzyk i, a  zachód  za ś  m yśli o ilo śc i kon su m o­
w a n eg o  przez naród.... m ydła.

Z aw inił tu ta j rząd. Z aw in iło  sp o łeczeń stw o . Ale 
nadszed ł kres. K ult polityk i za czy n a  u  n a s  zanikać. 
Z aczynam y m yśleć  o rzeczach  pow ażnych .

R ezurekcję n ow ej epoki w  życ iu  polsk iem  wi­
dzim y w  budzącej s ię  prow incji. P ierw sze  jaskółk i 
już są . P ow sta je  prąd id eow y  pracy  społecznej n a  
prow incji pod obcą, troch ę  n ie fortu n n ą  nazw ą, reg­
ionalizm u.

C zem że je s t  reg ionalizm ? Skądże idzie? D okąd  
dąży? C zy z a  jeg o  p om ocą  da s ię  ożywlić śp iące  życie  
naszej prow incji?

R egjonalizm  narodził s ię  w e  Francji. P o w sta ł on, 
jako reakcja  przeciw ko zbytniej centralizacji rządu, 
duszącej sam od zie ln ość  sp o łeczeń stw a . Francusk i 
regjon alizm  usiłu je  obudzić w  n ajw ażn iejszych  na­
tu ralnych  ośrodkach  p row incjonalnych  dzia ła lność  
n ieza leżn ą  od s to licy  p ań stw a . R egjon a lizm  francu­
sk i w y su w a  i  rozw aża p rzedew szystk iem  in teresy  
okolicy , k tórą  s ię  zam ieszkuje. P rogram  regjonali-  
zm u obejm uje n astęp u jące  zagadnien ia: 1) reform ę  
adm inistracji w  k ierunku zw ięk szen ia  kom petencyj 
sam orządu  gm in n ego , p o w ia tow ego  i w ojew ódzk ie­
g o , 2) rozw ój organ izacyj, k tórych  ce lem  je s t oży­
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w ien ie  życ ia  gospodarczego  o k o licy  oraz sp o tęg o ­
w a n ie  jej specja lizacji w  tej dziedzinie, pobudzić ży­
cie  u m ysłow e okolicy , rozw ijać badanie nau k ow e nad  
w artościam i ku lturalnem i teren u  etn ograficzn ego .

R u ch  reg jon a listyczn y  w e  Francji w  o sta tn ich  
cza sa ch  bardzo s ię  rozw inął. P o w sta ło  szereg  T ow a­
rzy stw  regjonalnych . R ozw in ęła  s ię  pow ażn a  litera­
tura . Istn ieje  n a w e t grupa reg io n a listó w  w  parla­
m en c ie  francusk im .

U  n a s  ruch  ten  zo sta ł za in icjow an y  przez Z w ie- ^
zek  p o lsk ieg o  n a u czy c ie lstw a  szk ó ł p ow szech n ych . i
N arazie  ruch  ten  je s t ru ch em  teoretyczn ym . B ada  
dopiero potrzeby polskiej, prow incji, szu k a  zw o len ­
n ików . N ajin tensyw niej w  P o lsce  ruch  ten  w yraża  
s ię  w  organ izow aniu  m iejscow ych  tow arzystw  kul­
tu ra ln ych  i n au k ow ych .

O reg jon a liźm ie prof. E stre ich er  w ypow iada s ię  i 
w  sposób  następ u jący : „R ośn ie  d la parlam entaryzm u  
in n y  ryw al w  p o sta c i ru ch u  reg jon a listyczn ego , 
s tara jącego  s ię  m iędzy  in n em i celam i o rozbudow ę  
sam orządu  i  au tonom ji lokalnej. R u ch  te n  n ie  w y ­
szed ł jeszcze  ze  sfery  w a lk i ideow ej, a le  m a  przed  
so b ą  w ie lk ą  przyszłość. W alczy  o n  o to , ab y  uznać  
sp raw y  „ lok a ln e“ za  ta k  sa m o  sp raw y p ań stw ow e, 
jak  w szy stk ie  in n e  w indykuję d la  n ich  tę  sam ą  
w a g ę  i  trosk liw ość, jak ą  p a ń stw o  przykłada dla  
spraw  cen tra ln ych . A le sp raw y  reg jon a ln ych  sam o­
rząd ow ych  korporacyj n ie  m o g ą  b yć  za łatw iane  
przez parlam ent, an i przez za w isły ch  od n ieg o  urzęd­
ników  cen tra ln ych , ty lk o  przez sam ą lu d n ość , zor­
g a n izow an ą  w  odpow iednie korporacje. W  skrajnych  
sw o ich  p rzed staw icielach  d ąży  ten  ruch  do  odebrania  
organ om  cen tra ln ym , jak  najw iększej ilo śc i zadań  
z zak resu  w ew n ętrzn ego  i  p ow ierzen ia  ich  sam orzą­
dom : w  ten  sp osób  p ragnąłby  on  zep ch n ąć  m iędzy  
in n em i parlam ent g łów n ie do polityk i zew n ętrz­
n ej“.

N iew ątp liw ie  regjonalizm  najbardziej je s t po­
trzeb n y  w  P o lsce . A le też  i u  n a s  w yw ołu je on  
n ajw ięk sze zastrzeżen ia . W e F rancji je s t o n  na tu ­
ra ln ą  k orek tyw ą  siln eg o  rządu cen tra listyczn ego .
W P o lsce  siln y ch  rządów  n igd y  n ie było, przeciw nie  
P o lsk a  była  federacją  „partyku ł“ (w łaśn ie  ty ch  re -  
g jo n ó w ), a  i  rządy zaborcze w p ływ ały  ty lk o  na roz-  
kój lok a ln ego  patrjotyzm u.

Przed regjonalizm em  polsk im  sto ją  w ięc  in n e  
zadania. N ie  w a lk a  z rządem , n ie odbieranie rządo­
w i centralnem u szereg u  kom p eten cyj, gdyż w  P o lsce  
specja ln ie , w sk u tek  jej p o łożen ia  geograficzn ego , 
m u si być s iln y  rząd, a le  szerok a  praca  sp o łeczn a  na  
prow incji w  kierunku  p odniesien ia  jej poziom u g o ­
sp od arczego  i  ku lturalnego , praca  n ad  rozbudow ą  
sam orządu  gm in n eg o  i  p ow ia tow ego . W dzięcznem  
zadan iem  dla reg ion a listów  polsk ich  je s t stw orzen ie  
sam orządu w ojew ód zk iego , istn ie ją ceg o  ty lk o  n a  pa­
pierze, dom aganie s ię  przyszp ieszen ia  uch w alen ia  
przez S ejm  u sta w y  o  ordynacji w yborczej do rad  
g m innych .

U jem ną cech ą  polsk iego  reg ion a lizm u  je s t to , 
że  n a jw ięk szy  w  nim  udział b ierze n au czycielstw o .
J est to  zaw ód  najm niej in te ligen tn y , najbardziej 
n ied o łężn y  w  zakresie  spraw  gospodarczych . A  że  
n ajw ażn iejszem  zadan iem  p o lsk ieg o  reg ionalizm u  
są  sp raw y gospodarcze, trzeb a w ięc , by w zię ły  w  
nim  udział sfery  bardziej życiow o dośw iadczone.

O tw iera s ię  w d zięczn e p ole  do pracy d la fa r-

M A C E  U  T  Y  C Z  N  A  Nr.  7 - 8 '
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O iaceutów, osied lon ych  n a  prow incji, Farm aceu­
ta  jako sta ły , n ie  przejściow y, jak nauczyciel, m ie­
szkan iec danej o k o licy  je s t najbardziej za in tereso ­
w any, by jeg o  „rejon“ przodow ał w  poziom ie życia  
kulturalnego . P rzez ożyw ien ie  ży c ia  sp o łeczn ego  na  
prow incji zn ośn iejsze  się  s ta n ą  rów nież •warunki 
ży c ia  d la in te ligen ta . L eży  to  rów nież w  dobrze zro- 
zum ianem  in teresie  aptek  prow incjonalnych.

P rzez udział w  pracy sp o łeczn ej podnosim y  
g od n ość  zaw odu. D otych czas farm aceu ta  b y ł typem , 
ośm ieszan ym  w  literaturze. R em in iscen cją  te g o  sto ­
sunku  sp o łeczeń stw a  do n as je s t ch oćb y  św ieża  sztu ­
k a  K iedrzyńsk iego  p. t. „N ajszczęśliw szy  z ludzi“ .

C zasy  te  m ijają. Idziem y w  k ierunku zrów nania  far­
m acji z in n ym i zaw odam i. E tapam i te j w a lk i, to  —  
zdobycie odrębnego w ydzia łu  F arm aceu tyczn ego  n a  
U n iw ersy tetach  i  doktoraty , —  zała tw ien ie  spraw y  
pom ocnikow sk iej. B ierzm y w ięc  udział w  pracy  sp o­
łeczn ej regjonalistów . N iech że  sp o łeczeń stw o  w idzi 
n as ciąg le  w śród  sieb ie, a  n ie ty lk o  zn ik n ie  o śm ie­
szan ie  ap tekarzy, le c z  w y w alczym y sob ie należne  
stan ow isk o , n a leżn e  zresztą  s łu szn ie  zaw odow i, k tó ­
ry, ja k  w e  Francji podczas w ojny  europejskiej udzia­
łem  w  laboratorjach  ch em iczn ych , pow ażn ie  s ię  
przyczynił do obrony p ań stw a.

Tad. D anielew ski

-El-
Nieco o działaniu i historji roślin z rodziny psiankow atych 

(solanaceae).
R o ślin y  n a leżące  do tej rodziny  są  to  przew aż­

n ie z io ła  lub d rzew iaste  roślin y , jednoroczne lub  
trw ałe. S ą  on e  rozp ow szech n ion e po ca łej ku li ziem ­
skiej szczegó ln ie  w  A m eryce zw rotn ikow ej od m iejsc  
n isk o  p o łożonych , aż  do w y so k o śc i s ięga jących  4 tys. 
m tr. nad p oziom  m orza . W  P o lsce  ro sn ą  w szędzie  
u praw iane lub jako ch w asty , po przydrożach, przy-  
ch aciach . Jedne z n ich , przew ażn ie  o b cego  p och o­
dzenia, są  n ietrujące i  za liczają  s ię  do roślin  upraw­
n ych  np. ziem niak— S olan u m  tu berosum ; pom idor  
S o lan u m  lycop erticu m ; pieprz tu reck i —  Capricm n  
annuum , za ś  in n e  n a leżą  do najbardziej tru jących  
roślin  krajow ch  np. lu lek  czarn y  —  H yoscyam u s  
n iger; w ilcza  jagod a  —  A tropa B elladonna; b ieluń  
dziedzierzaw a —  D aturą  stram on iu m  i inne.

W ięk szość roślin , n a leżą cy ch  do te j rodziny, p o -

siad a  siln ie  tru jące a lkalo idy  pochodne tropanu  lub  
glukozydy i  są  u ży w a n e w  leczn ictw ie. .

N azw a  ła c iń sk a  te j rodziny S o la eca e  pochodzi 
od Soianum , k tórego  źródło s łow em  zdaje s ię  być  
w yraz Solari, zn aczący  ukoić, a  k tóry  w  isto c ie  
je s t przyw łaszczen iem , jeśli g o  z a sto so w a ć  do ca ­
łej rodziny psian k ow atych . N azw ę S o la n ea e  na­
dał Ju ssieu  ca łej rodzinie d la tego , że  w  n iej g łów ­
n ym  i  typow ym  rodzajem  je s t Solanum , a  znacz­
n ie  później pow zięto  m y śl nadan ie n azw y  u śm ie­
rzających  (co n so la n te s) ty m  roślin om  trującym  
(beladom ia , lu lek , d ziedzierzaw a), które w  epo­
ce, poprzedzającej w iek i średnie, zw an o  ziołam i 
czarta . W ieśn iaczk i, sp o tk aw szy  jedną z tych  roślin , 
w yrasta jącą  z pośród zw alisk , ż egn a ły  s ię  i uchodziły  
szybko, n ie og lądając s ię  po za  sieb ie. C zy rośliny ,

KAZIMIERZ DĄBROW SKI.

WOJNA WSPÓŁCZESNA - 
WOJNA CHEMICZNA.

(C iąg  d a lszy ).
K rew, przeb iegając przez n a sz  organ izm , speł­

n ia  dw a zadania: ch w y ta  w  głębi n a szeg o  cia ła  bez­
w od n ik  w ęg lo w y  (d w u tlen ek  w ęg la  C O ,) i  przez  
płu ca  w yrzu ca  g o  precz, oraz ch w y ta  z  pow ietrza  
tlen  i rozn osi g o  po ca łem  ciele . K rew  w ięc  je s t jak­
by regu latorem  praw idłow ej pracy organizm u.

G azy tru jące, tra fia jąc do krw i przez drogi od­
d ech ow e lub przełykow e, łą czą  s ię  z n ią  chem icz­
n ie , tw orzą  n ow e zw iązk i chem iczn e , które działają  
n a  organ izm  zupełnie inaczej, n iż k rew  zw yczajna , 
dzięki czem u p ow sta ją  w  organ izm ie zaburzenia. Im  
w ięk szą  będzie zm ian a  w e  krw i, te m  W iększe inoże  
p ow stać  zaburzen ie i  te m  prędzej n astąp i śm ierć.

T ak: t le n e k  w ę g la  (cza d ), tra fia jąc do krw i, łą ­
c zy  s ię  z hem og lob in ą  krw i, k tóra  je s t w ięcej ła­
k om a n a  tlen ek  w ęg la , n iż n a  tlen  czysty . N |asy- 
c iw szy  s ię  tlen k iem  w ęg la , hem og lob in a  n ie  m oże  za ­

bierać tlen u , a  w ięc  n ie  m o że  dostarczyć  tlen u  tk a n ­
kom , T e  zaś, n ie  o trzym aw szy  pokarm u, um ierają. 
S y stem  n erw ow y, będąc bardzo czu łym  i  delikat­
nym , cierpi i  um iera pierw ej n iż serce. T o  te ż  spo­
ty k an o  zatru tych  w  agonji po k ilku  god zin ach  utra­
ty  św iadom ości.

K w as pruski działa w  sp osób  podobny.
Czad i k w as pruski porażają  organ izm  człow ie­

k a  n iesłych an ie  g w a łtow n ie: czad, będąc w  po­
w ietrzu  w  ilo śc i 1% , zabija cz łow iek a  w  ciągu  5 m i­
nut, a  k w as prusk i w  tej sam ej ilo śc i prędzej, niż  
w  2 m inuty , w ięcej s tężo n y  je szcze  gw ałtow niej. W  
razie w yb u ch u  p ocisk u  z k w asem  pruskim  w  pom ie­
szczen iu  zam k n iętem  śm ierć  n astęp u je n a tych m iast  
i ta k  prędko, że  n iek tóre  trupy zachow ują  to  poło­
żen ie , k tóre  m iały  w  osta tn iej ch w ili przed w yb u ­
chem . śm ierć  n astęp u je bez bólu i  w alk i, k w a s pru­
sk i je s t jedną z najsiln iejszych  trucizn . M ałe zw ie­
rzęta  g in ą  od ślad ów  jeg o  zb liżonych  do nozdrzy. 
U ludzi objaw y za tru cia  n astęp u ją  w  ciągu  15 sekund  
czy li z szyb k ośc ią  p e łn ego  ob iegu  krwi.

Czad (CO) p ow sta je  przez palen ie  w ęg la  w  n ie­
d osta teczn ym  d ostęp ie  pow ietrza , co  byw a w  zw y­
czajnych  p iecach , gd y  zaw cześn ie  je zam knąć. D o­
tąd  n ie  było osob n ych  p ocisk ów  z czadem , n a to ­
m ia st W ydziela s ię  on  z m aterja łów  w ybuchow ych .
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n a leżące  do  te j rodziny były zn an e w  staroży tn ośc i,  
dokładnie n ie  w iadom o. H ippokrates w sp om in a
0 ga tu n k a ch  stru ch n on , k tórego  b. n iedok ładny opis  
w sk azyw ały  p sian k ę czarnojagodną. T eo fra st rów ­
n ież w sp om in a  o  g a tu n k u  stru ch n on  roślin ie  jadal­
nej, k tóra  m o g ła  b yć  ga tu n k iem  zw an ym  psianką

' oberżynką. W reszcie  D yosk oryd es i  C elsus rów nież  
w spom inają  o k ilku g a tu n k ach . W  w iek a ch  śred­
n ich  n ie  zajm ow ano s ię  te m i spraw am i, dopiero w  
k ońcu  XVI s tu lec ia  jeden  z B au h in ów  zają ł s ię  opisa­
n iem  i h istorją  w ażn iejszych  p sian k ow atych ; później 
b otan ik  T ournefort op isa ł tę  rodzinę, a  w reszc ie  
C harles de 1‘E c lu se  p ierw szy  o zn aczy ł i op isa ł szcze­
g ó łow o  ziem niak i w  r. 1601.

Pokrzyk, W ilcza jagod a  lub belladonna (A tropa  
B elladonna L .), u ży w a n a  w  leczn ictw ie  przy a stm ie  
jak o  ty to ń  i do  w ew nątrz, jako narcoticum . N azw a  
rodzajow a zo sta ła  n adana przez L in n eu sza  od parki 
A tropos, za ś  n a zw a  g a tu n k o w a  „piękna d am a“ od 
p o w szech n eg o  m n iem an ia  w e  W łoszech , że  so k  tej 
roślin y  m a  utrzym yw ać św ieżo ść  i p ięk n ość  cery. 
J est to  roślin a  często  sp o ty k a n a  w  g órzystych  la­
sach , n ieu p raw n ych  m iejscach  w  rozpadlinach s ta ­
rych  m urów . P o  ok w itn ięciu , w  lipcu, uk azu ją  się  
gładkie, lśn ią ce  ciem n o  fio le to w e  praw ie czarne ja­
gody, k tóre  po dojrzeniu  są  bardzo podobne do  
w iśn i. W szystk ie  częśc i te j roślin y  są  s iln ie  trujące, 
gdyż zaw iera  m iędzy  in n em i a lkaloidy: h yoscyan in ę
1 atropinę. A tropina działa n a  cen tra ln y  układ ner­
w o w y  p oczą tk ow o  pobudzająco, późn iej porażająco, 
rozszerza  źren icę. B ardzo często  zdarzają s ię  
zatrucia , n iek iedy śm ierte ln e  po sp ożyciu  s łod k a-  
w y c h  jagód  belladonny, ta k  bardzo podobnych do 
w iśn i, lub w ypiciu  odw aru z jak iejkolw iek  częśc i tej  
rośliny . Jako objaw y za tru c ia  w y stęp u je  p odniece­
nie, zaczerw ien ien ie  tw arzy , su ch o ść  w  gardle, utra­
ta  g łosu , słu ch u , ro zszerzen ie  źrenic. S k u tk i otrucia  
belladoną n ie jednakow o s ię  objaw iają. B y w a  tak ,

że  o tru ty  pada odrazu jakby sp ioruńow any, a lbo  też  
w  sta n ie  najw yższego  rozdrażnienia, w  przystępie  
a tak u  furji, ze straszliw ie rozszerzon ą  źren icą  (t . zw . 
czarn em  sp ojrzen iem ) pędzi przed s ieb ie  opanow any  
strach em , sp ow od ow an ym  okropnem i w idziadłam i. 
M iędzy in n em i oznakam i u  otru tych  w ystęp u je  b. 
c iek aw y  objaw  zn an y  pod n a zw ą  karfologji (od  
k arfos —  źdźbło i  le g o  —  zb ieram ) t. j. śc igan ie  
d robnych przedm iotów . Chory zaw zięc ie  śc ig a  ula­
tu jące  przed nim  urojone ow ady, p taszk i i  t .  p. 
A. M angin w  dziele  o truciznach  pisze o d w óch  m ło­
dzieńcach , k tórzy  przez pom yłkę w ypili odw ar z b e l-  
ladony. T ych  d w óch  m łod zień ców  znaleziono później 
w ogrodzie  za w zięc ie  śc ig a ją cy ch  na k o lan ach  uro­
jone p isk lęta , k tóre  m iały  przed n im i u ciekać.

Bieluń dziędzierzaw a (D atura  S tram on iu m ) —  
n azyw an a  rów nież jabłkiem  ciern istym , z ie lem  cza­
row nic lub djabelskim. z ie lem , a  u Arabów  datora, 
u  P ersów  ta tu la , w yrazy  te , p ochodzące zap ew n e od  
źród łosłow u ta t, co  zn a czy  k łóć, pon iew aż  ow o c po­
siad a  c iern istą  pokryw ę. N azw a  g a tu n k o w a  stram o­
n ium  p o w sta ła  zap ew n e ze  zb iegu  d w óch  g reck ich  
w yrazów  stru ch n on  m anikon , n azw a  n ad an a przez  
D ioscoryd esa  p sian k ow atej roślin ie , w yw ołującej de- 
lirjum. R o śn ie  jak  belladona w  m iejscach  n ieupraw ­
n ych . B ieluń  je s t b. podobny do drzew a w  m injaturze. 
Ma łod ygę  podobną do pnia, a  pow yg in an e  gałęzie  
tw orzą  n ib y  konary , k tóre  w ew n ątrz  są  p u ste . R oś­
lin a  ta  zo sta ła  do n as zaw leczon a  w  w . XV lub XVI 
przez cy g a n ó w  z Azji lub z nad brzegów  K aspijskie­
g o  m orza. U żyw an a  była  przez n ich  do praktyk  cza­
rodziejsk ich  i jako lek . W szakże in n e  ga tu n k i np. 
bieluń b łęk itny  (D atura  ta tu la ) m a  pochodzen ie z 
A m eryki Południow ej; t. zw . su rm ik w ia t (D atura  
M etel) —  z Indyj W schodnich . P rzen iesion y  z opu­
szczon ych  m iejsc  do ogrodu l-ośnie w yborn ie jako  
okazała  ozdobna roślina . Z rodz. psian k ow atych  
nasz  b ieluń je s t  n ajstraszn iejszym  i  najsiln iej dzia-

Każdy w yb u ch  p ocisk u  daje p ew n ą  ilo ść  czadu, k tó ­
ry  n a  o tw artem  pow ietrzu  prędko s ię  u latn ia  (za ­
te m  bez sz k o d y ) . W  p om ieszczen iu  zam k n iętem  gro­
z i zatruciem .

K w as pruski lub cyjanow odór (H C N ) w y stę ­
puje w  pew n ych  roślin ach  w  sta n ie  w oln ym . Zw iąz­
k iem  roślinnym , z k tórego  k w a s pruski m oże  być  
w ydobyty , je s t am ygdalina , znajdująca  s ię  w  gorz­
k ich  m igdałach  i  liśc ia ch  lau row ych . P ew n ą  'ilość 
k w asu  prusk iego  zaw iera  dym  ty ton iow y . W  m ałych  
ilo śc iach  w ystęp u je  w  n ieoczyszczon ym  gazie  
św ietln ym . C hem iczne p ow staje , gd y  będaiem y  
przepuszczać nad rozżarzonym  w ęg lem  m ieszan in ę  
azo tu  i  wodoru.

Czad i  k w a s pruski są  to  n ajw ażn iejsi przedsta­
w ic ie le  gazów  trujących, k tóre  były u żyw an e w  w oj­
n ie  św iatow ej.

~ — 3. G azy duszące.

W yw ołują  b o lesn e  podrażn ien ia  dróg oddecho­
w ych, w sk u tek  czeg o  p ow staje  siln y , n iedający  s ię  
niczem  pow strzym ać kasze l, ostrzegający  człow ieka  
o g ro żą cen i m u  n iebezp ieczeństw ie.

W ypadki g w a łtow n ych  porażeń m o g ą  m ieć  prze­
b ieg  dw ojaki: P och łon ięte  raptow nie w  w ięk szej ilo­

śc i ga zy  d u szące pow odują  uduszen ie m ech an iczn e  
w  ciągu  paru m inut. U duszen ie  ch em iczn e w y stę ­
puje w  p o sta c i obrzęku płuc, w sk u tek  czeg o  pow sta­
je  za tam ow an ie  d róg  oddechow ych . O bok te g o  g a ­
zy  d u szące m o cn o  drażnią b łon ę ś lu zo w ą  płuc, dzię­
k i czem u  p ow staje ob fita  p iana, k tó ra  za lew a  płuca  
i  u n iem ożliw ia  n orm alny oddech. Chory zaczyna  
gw a łto w n ie  i  g łęb ok o oddychać. G azy przen ikają  w  
płu ca  coraz głęb iej i  w yw ołu ją  podrażn ien ia  w e  
w szy stk ich  rozga łęzien iach  ca łych  p łuc, co  pow odu­
je  szyb k o n astęp u jące  po sob ie  a ta k i d u szen ia  a  
w reszcie  śm ierć. Cały przebieg trw a  k ilk a  lub k ilka­
n a śc ie  m inut. B o le śc i przy działaniu  ga zó w  duszą­
cy ch  byw ają  ta k  straszn e, że  p ra w ie . p rzew yższają  
■wszelkie in n e  cierp ien ia  ludzkie. W  lżejszych  w y ­
padkach  ra tu n ek  je s t zupełn ie  m ożliw y.

Do ga zó w  duszących  należą:
1. Chlor,
2. F osgen ,
3. Chloropikrina.
Chlor (CL) g az  barw y żó łtaw o-z ie lon ej o  ostrym  

zap ach u  drażniącym , w  sta n ie  w o ln y m  w przyrodzie 
nie sp o tyk a  s ię ; pospolitem  po łączen iem  jeg o  jest  
só l ku ch en n a. W przem yśle  n a  w ie lk ą  sk a lę  chlor  
otrzym uje s ię  z k w asu  so ln ego .
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ła jącym  gatu n k iem . N iegd yś za lo tn ice  w  Indjach^ i 
Egipcie u m ia ły  k orzystać  ze  sk u tk ów , jak ie ta  roś­
lina  w yw iera  n a  w ład ze u m ysłow e człow ieka, przy­
rządzając odw ar do napojów  i  pow odując w  ten  spo­
sób  u tratę  p am ięci i ty ch  osób , k tórych  b ogactw em  
ow ładnąć pragnęły . R ów n ież rozm aici fa n a ty cy  der­
w isze , kapłani, m agow ie  i  fak irzy  k orzysta li z w ła­
sn ośc i n ark otyczn ych  te j roślin y  p odczas sw o ich  o -  
brzędów.

G łów nym  sk ładn ik iem  liśc i te j roślin y  je s t H yo-  
scyalina .

Luiek (H y o scy a m u s) istn ie je  w  około dw udziestu  
g atu n k ach . N ajw ięcej zn an y jest lulek czarny (H yo­
scyam u s n ig e r ) , zw an y  rów n ież  b lek otem , sza lejem  
i  lulek b ladożółty  (H y o scy a m u s pallid u s). R ośn ie  jak  
belladonna n a  gruzach , zw a lisk ach , przychaciach , 
przydrożach. Już w  s taroży tn ośc i H y o scy a m u s zna­
n y  b y ł jako czarodziejska  i  cu d ow n a  roślin a  pośw ię­
co n a  H erk u lesow i stą d  pochodzi jedna z jej nazw  
—  h erb a  herculina.

C zarodzieje przy zak lęc iach  u żyw ali te j  roślin y  
kładąc ją  n a  cia ło  zak linanego.

S taroży tn i używ ali H yoscyam u s zarazem  z M an­
dragorą rów nież do przyrządzania napoju  m iłosn e­
go  lub rozw ese la jącego . W  p ieśn i IV. O dyssei w  170 
(przekł. L. S iem ień sk ieg o ).

..H elena... p ijącym  przym ieszała  czar tak i do w ina, 
Że gn iew ów , sm u tk ów , zgryzo t przeszłych  zapom ina  
K iedy k to  p okosztu je z zapraw nego kruża.
W  dzień  ten  n igdy łza  w  oku  n ie sta n ie  m u duża, 
C hoćby d rogiego  o jca  i m a tk ę  p ochow ał;
N igdy, ch oćb y  k to  m iednym  m ieczem  zam ordow ał 
B rata  m u, a lbo  syn a , przed jeg o  ob liczem ; —
T aki to  czar  b y ł napój n iezrów n an y  z  n iczem !
D o sta ła  g o  H elen a  od  T on a  m ałżonk i,

Polydam ny, w  E gipcie , gdzie z iem ia  korzonki 
O sobliw e w ydaje n a  leki lub sztu k i:...“

W  oryginale  „czar“ n a zw a n y  je s t „ farm akon  
n ep en th es“ .

U trzym ują  n iektórzy , że  było  to  opium ; w ed łu g  
p ew nych  a u torów  n azw a  „n ep en th es“ m a  po­
chodzić od kopryjsk iego  s łow a  —  bendj —  liczba  
m n o g a  riibendj zn iek sz ta łco n e  „n ep en th es“. Isto t­
n ie  w  języku persko-arabsk im  ozn acza  ten  w yraz  
H yoscyam u s.

W  w iek a ch  średn ich  często  u żyw an o  H y o scy a -  
m us, po lecan o  szczegó ln iej ok ad zan ie  jeg o  dym em  
przy  b ó lach  zębów .

Jako tru cizn ę u żyw an o  sok u  w y c iśn ię teg o  z ro ­
śliny.

S ok iem  H yo scy a m u s o tru ty  zosta ł o jc iec  H am ­
leta .

O trucie tą  roślin ą  pow oduje t. zw . afońję (utra­
t ę  g ło su ) , delirję, m io tan ie  s ię  ze  w śc iek ło śc ią  lub  
śm iech  k onw ulsyjny . Za p ow rotem  do zdrow ia osob ­
n ik  w idzi przedm ioty  podw ójnie, potrójnie, przytem  
zabarw ione n a  ko lor  szkarłatny . N iek iedy chorem u  
zdaje się, że s ię  u n o si ponad ziem ią, że  g ło w a  od­
dziela s ię  od tu łow ia , w reszc ie , że  ch ory  opada gdzieś  
w  przestrzeni. Innym  razem  ch ory  w idzi prom ieni­
s te  p łom ien ie  i  odryw ające s ię  od n ich , n a k szta łt 
z ło teg o  d eszczu  plam ki. L ekarz S a u v a g es, k tó ry  
pierw szy  ob serw ow ał te g o  rodzaju sym p tom aty  n a ­
zw a ł to  o lśn ien iem  danai.

T ytoń  (N ico tia n a ). O becnie w  leczn ictw ie  n ie  
uży w a n y  —  daw niej n iesferm en tow an e liśc ie  u żyw a­
no jako s iln y  środek p rzeczyszczający  w  p ostac i le ­
w atyw . Z ew nętrzn ie  przeciw  pasorzytom .

W edług n iek tórych  badaczy, p ow ołu jących  s ię  
n a  św iad ectw o  H erodota , ty to ń  znali B ab 'Ionczycy  
i  S cytow ie. P o  E uropy zaś przyw ien iono go  dop ie-

F o sg en  (C o cl„) p o łączen ie  ch loru  z czadem  t. j. 
tlen k iem  w ęg la  —  płyn bezbarw ny, zapach  siln iejszy  
od chloru.

Chloropikrina (CNO., cl.,) —  p łyn  bezbarw ny, 
m ocn o  drażn iący  oczy , o silnym  zapachu  przypo­
m in a esen cje  ow ocow e.

Su b stan cje te , tra fiw szy  do organ izm u ludzk iego  
hydrolizują s ię  pod w pływ em  H .,0 , tw orząc  k w a s so l­
n y , dzia łający  przy w dychan iu  dusząco.

4. Gazy żrące (czy li p arzące),

P orażają  ciało ludzk ie  w szędzie , gdziekolw iek  
g o  dotkną. D o rzędu ty ch  n a leży  Iperyt, k ról gazów  
b ojow ych , ta k  g o  n azyw an o  p odczas w ojn y  św ia to ­
w ej, bo  b y ł on  napraw dę n ajstraszn iejszą  bronią ch e­
m iczną. J e st to  p łyn  ok isły , m a ło  lo tn y  o zapachu  
przypom inającym  zapach  chrzanu. Iperyt żre ciało  
człow ieka, ła tw o  przen ika  przez ubranie, obuw ie i 
sk ó rę  w  g łąb  organizm u.

W ybitnem i cech am i im perytu  je s t jego  trw ałość  
i zdradliw ość. Przedm ioty  zroszon e iperytem  zosta ­
ją  p rzesiąk n ięte  do kilku tygodni, szczegó ln iej tak ie

m iejsca , gdzie  dostęp  sło ń ca  pow ietrza  je s t  utrud­
n iony.

Iperyt je s t  trudno d ostrzegalny: do tk n ąw szy  
przedm iotów , zroszonych  iperytem , zu p ełn ie" n ie ­
św iadom ie m ożem y p rzen ieść go  n a  rozm aite  częśc i 
c ia ła  w ła sn eg o  lub udzielić g o  in n y m  osobom , w y ­
w ołu jąc w  m iejscach  d otyku  oparzen ia  —  obecn ość  
sw ą  zdradza jedynie przez s łab y  zapach .

D otkn iecie  iperytu  w  p ostac i p łynu  lub  pary n ie  
spraw ia  n arazie  żad n ego bólu . O bjaw y w ystęp u ją  do­
piero w  k ilk a  godzin . S ą  to  m dłości, w ym ioty , upor­
czy w y  ból g łow y, osłab n ie  i sen n ość . P o  k ilku g o ­
dzinach  chory  odczuw a k łu c ie  w  oczach  i w strę t do 
św iatła , k tó ry  trw a  nieraz pare m iesięcy . S ta łym  ob­
jaw em  zatruciu  inervtem  jest gorączk ą, k tóra  w  
ciężk ich  w ypadkach  dochodzi w yżej 40°.

N a  skórze iperyt w yw ołu je zarum ien ien ia  i n e- 
cherze. Z arum ienienia z początku  jaskraw e, ciem nie­
ją  i  no pew nym  cza sie  nabierają barw y m ied zia n e!  
Podobnie jak n iektóre ga zy  drażniące, ip eryt nad­
to  w yw ołu je zapalen ie  o czu . p odrażn ien ie dróg od­
dechow ych  (w ia tr  ch łodny spow odow ać m oże  u tra­
tę  g ło su ) , m dłości i bóle żo łądka —  słow em , gdzie­
k o lw iek  inervt. d otkn ie się, w yw ołu je p orażen ia  bo­
le sn e  i bardzo niebezpieczne.
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ro  p o  o d k ry c iu  A m ery k i. E ty m o lo g ja  n a z w y  g a tu n ­
k o w e j d o tą d  n ie  je s t  je szcze  p ew n ą . W y ra  i ta b a k a  
m o że  p o ch o d z ić  o d  w y sp y  T a b a g o  (A n ty lle ) , n a  k tó ­
re j  H isz p a n ie  zn a leź li t ę  ro ś lin ę , leca  • n a jp ra w d o p o ­
d o b n ie j od  to b a c o s  t .  j.. m a ły c h  g lin ia n y c h  ru re k ,  j a ­
k ic h  w idzieli to w a rz y sz e  K o lu m b a  u  k ra jo w có w , a  
p rzez  k tó re  w c ią g a li d y m  z ro ś lin y  p a lo n e j n a  w ę­
g la c h . T o w a rz y sz e  K o lu m b a  p o dziw ia li n a d zw y cza j­
n ą  s k ło n n o ść  k ra jo w c ó w  d o  u ż y w a n ia  te g o  „ śm ie r­
d ząceg o  z ie la“  j a k  ró w n ie ż  ro z m a ito ś ć  sp o so b ó w  
ju ż  to  p rz e z  w c ią g a n ie  d y m u  u s ta m i,  n o zd rzam i, lub  
k ła d z e n ie  d o  n o s a  liśc i s p ro sz k o w a n y c h , w reszc ie  
żuc ie  m a ły c h  k u le k  z liśc i. N a s io ń a  ty to n iu  by ły  p rzy ­
s ła n e  d o  E u ro p y  p rzez  K o lu m b a  ok o ło  1518 r .  P rz e z  
w ie le  l a t  b y ł u ż y w a n y  w i E u ro p ie  ty lk o  w  le c z n ic t­
w ie  i  t r z y m a n y  w  ty m  c e lu  w  a p te k a c h .  W reszc ie  
w  1560 r .  J a n  N ico t, p o se ł f r a n c u s k i  w  L izbonie , 
w p ro w ad z ił zw ycza j u ż y w a n ia  te j  ro ś lin y  w  E u ro p ie , 
o f ia ro w u ją c  n a s io n a  i  s a m ą  ro ś lin ę  ró ż n y m  z n a k o ­
m ito śc io m  n p . p rz e o ro w i w  L izbon ie , k ró lo w i f r a n ­
cu sk ie m u  F ra n c isz k o w i II, je g o  m a tc e  K a ta rz y n ie  
de  M ediéis,' leg a to w i p a p ie sk ie m u  M iko ła jow i T o r -  
ń a b o n e , k tó r y  w p ro w ad z ił t ę  ro ś lin ę  d o  W łoch . Od 
ty c h  o só b  ro ś l in a  o trz y m a ła  n a z w y  ń p . h e rb a N ic o -  
t ia n á ,  z iele w ie lk ieg o  p rz e o ra , z iele k ró lo w e j i  t .  p. 
B y ł o k re s , że  su ro w o  śc ig a n o  i  p rz e ś la d o w a n o  za  
p a le n ie  ty to n iu .  K iedy  za c z ę to  p a lić  n a w e t  w  k o ­
śc io ła c h  p o d c z a s  p a b o ż e ń s tw a , p a p ie ż  U rb a n  V III 
w y d a ł w  r .  1624 b u llę , w  k tó re j  g ro z ił  k lą tw ą  z a  u ż y ­
w a n ie  ty to n iu ,  z a ś  ta b a k ie rk i  n a k a z a ł  k o n fisk o w ać . 
A m u rą t  IV  i  c a r  M ich a ł F e d o ro w icz  z a  p a le n ie  p o ­
leca li t łu c  w  m o źd z ie rzach , ła m a ć  k o łem , ć w ia r to -  
w a ć , n a jła g o d n ie js z ą  k a r ą  by ło  obc ięc ie  u sz u  lu b  n o ­
sa . N a m ię tn o śc i je d n a k  do  ty to n iu  n ie  zdo łan o  p o ­
k o n a ć .  N ie k tó re  p a ń s tw a ,  p rzew id u jąc , że  ty to ń  m o ­
że  b y ć  ź ró d łem  d o chodów , w p ro w a d z a ją  u  s ieb ie  m o ­
no p o l. P ie rw sz y  p o m y sł n a ło ż e n ia  p o d a tk u  ty to n io ­
w eg o  w y szed ł od  K a ro la  I, k ró la  an g ie lsk ie g o  w  r.

1625. In n e  p a ń s tw a  ja k  re p u b lik a  W en eck a  w p ro w a ­
d z iła  m o n o p o l w  1657 r ., n ieco  pó źn ie j p a ń s tw o  p a ­
p ie sk ie  i  P o r tu g a l  ja , w  r .  1670 A u s tr ja , a  F ra n c ja  
w  1674 r.

O becn ie  m o n o p o le  p a ń s tw o w e  s ą  w p ro w ad zo n e  
w  n a s tę p u ją c y c h  p a ń s tw a c h  E u ro p y : P o lsce , F ra n c ji,  
W ło szech , C zech o sło w ac ji, Ju g o s ła w ii,  R u m u n ji,  W ę­
g rz e c h , A u s tr j i  i  T u rc ji.

O becn ie  u p ra w ia ją  ty to ń  n a  p ó łw y sp ie  B a łk a ń ­
sk im  (n a jle p sz e  g a tu n k i ) ,  M a ła  A zja , ró w n ie ż  do ­
s ta r c z a  b. s z la c h e tn y c h  g a tu n k ó w , k ra je  ju g o s ło ­
w ia ń sk ie , W ło ch y  (g o rsz y  g a t .) ,  A m e ry k a , A zja : n a  
S u m a trz e , J a w ie , B o rn e o , A fry k a . P o ls k a  p o s ia d a  
sw o je  p la n ta c je  w  w o je w ó d z tw a c h : w o ły ń sk iem , w  
g ro d z ień szczy źn ie , w  pow . g ru d z iąd zk im , w ojew . 
lw o w sk iem , ta rn o p o ls k ie m  i  w  pow . ry b n ic k im  n a  
G ó rn y m  Ś lą sk u .

T y to ń  z a w ie ra  t r u ją c y  p ły n n y  a lk a lo id  N ic o ty -  
n ę , s iln ie  d z ia ła ją c y  n a  s y s te m  ne rw o w y .

N ad u ży c ie  ty to n iu  p ro w a d z i do  o s ła b ie n ia  w oli, 
h a lu c y n a c ji ,  sk ło n n o śc i do  sa m o b ó js tw a , a  p rz y  za ­
t ru c iu  n ik o ty n ą  —  z a w ró t g łow y , om d len ie , s lin o -  
to k , p o te m  b ie g u n k a , w y m io ty  i  śm ie rć  w s k u te k  
p o ra ż e n ia  se rc a .

P o r a  z b ie ra n ia  liśc i w p ły w a  n a  ilo ść  n ik o ty n y . 
P rz y  lec ie  w ilg o tn e m  liśc ie  z a w ie ra ją  n ik o ty n y  m n ie j, 
p rz y  su c h e m  w ięce j. R ó w n ież  w  ro z w in ię ty c h  liś c ia c h  
ilo ść  n ik o ty n y  je s t  w ięk sza .

U  p a la c z y  n a ło g o w y c h  w c ześn ie j w y s tę p u je  zw a­
p n ie n ie  n a c z y ń . J e d n a k  p o m im o  ty c h  o d s tra s z a ją ­
cy c h  p rzy k ład ó w  n a ło g u  p a le n ia  n ie  d a  s ię  u s u n ą ć  
z n a sz e g o  życ ia .

I p e ry t -uży w an y  b y ł w- p o c isk a c h . P o d c z a s  w y ­
b u c h u  p o c isk u  c z ę ść  ip e ry tu  tw o rz y  o b ło czek  g a ­
zow y, a  czę ść  z o s ta je  ro z p y lo n a  i o s ia d a  ja k  r o s a  
p o d  p o s ta c ią  d ro b n y c h  k ro p e le k . (P o d  p o d . p o s ta c ią  
p a ry  d z ia ła  p rz e w a ż n ie  n a  o czy  i d ro g i o d d ech o w e). 
Ip e ry t u ż y w a n y  b y ł ró w n ie ż  w  c e la c h  s t ra te g ic z n o -  
ta lc ty czn y ch , k ie d y  c a łe  t e r e n y  s k ra p ia n o  n im , a b y  
zab ezp ieczy ć  s ię  n a  p rz e c ią g  p a ru  ty g o d n i o d  p rz e j­
śc ia  w ię k sz y c h  s ił zb ro jn y ch .

Ip e ry t (C.JH sc laS ) sp o so b e m  f ra n c u s k im  o trz y ­
m u je  s ię  z a lk o h o lu  C ,H ,,0 , c h lo ru  c l i  s ia rk i S.

P o d  w p ły w em  ró ż n y c h  c ia ł  u tle n ia ją c y c h , ja k  
w ap n o  c h lo ro w a n e  C aO cl2, ip e ry t  ro z k ła d a  s ię  n a  
p ie rw ia s tk i d la  zd ro w ia  n ieszkod liw e .

’1. lo tn e , d z ia ła jące  n a  te r e n ie  do  k ilk u  godzin ,

2.. m a ło lo tn e , d z ia ła ją c e  ok o ło  10 dn i.
G azy  lo tn e  s ą  to  c ia ła , ja k  c h lo r  i  fo sg e n , k tó ­

r e  u la tn ia ją c  s ię  w  te m p e ra tu rz e  zw y cza jn e j i  za­
r a z  p o  w y p ic iu  ze z b io rn ik a  z o s ta ją  p o rw a n e  i  u n ie ­
s io n e  p rzez  w ia tr .  G azy  lo tn e  zw y k le  u ż y w a ją  s ię  
do  o s trz e liw a n ia  m ie js c  b ezp o śred n io  p rz e d  a ta k ie m .

G azy  m a ło lo tn e  s ą  to  c ia ła , j a k  ip e ry t, t a k  w o l­
n o  p a ru ją c e , - że  te r e n  z ro szo n y  p rzez  n ie , zo s ta je  
n ieb ezp ieczn y  do  10 d n i. N a jw ięce j s ą  o n e  u ż y w a n e

do ee lów  o b ro n y , gdy  chodz i o  z a tru c ie  ty c h  m ie jsc , 
k tó ry c h  p rzec iw n ik , p o su w a ją c  się  n ap rz ó d , n ie  b ę ­
dzie  m ó g ł om in ąć .

D ym y bojow e.

O prócz gazó w  b o jo w y ch  by ły  u ż y w a n e  dym y  
b o jo w e  d la  u k ry c ia  r u c h u  w o jsk  p rzed  n a ta rc ie m , 
ró w n ie ż  d la  u k ry c ia  o k rę tó w  n a  m o rz u , g d y  w y p ad a  
ra to w a ć  s ię  uc ieczk ą .

D y m y  tw o rz ą  sz tu c z n e  osło n y , z a  k tó re m i m o ż­
n a  m a n e w ro w a ć , n ie  b ę d ą c  w id z ia n y m  p rzez  w ro g a .

D y m y  b o jo w i p rz y  odp o w ied n iem  u rz ą d z e n iu  
p a ln ik ó w , w y tw a rz a  sp a la n ie  ro p y  n a f to w e j, sm o ły  
gazo w e j i  t.  p . O k rę ty  b o jo w e  p rzy  w y loc ie  p a le ­
n isk  p o s ia d a ją  o so b n e  p a ln ik i d y m iące . P a ln ik  dy ­
m o tw ó rc z y  m o że  w y tw o rz y ć  z a  so b ą  o g ro m n y  ogo n  
d y m u  do  80 m e tr .  w y so k o śc i i  300 m e tr .  sze ro k o śc i. 
P o d o b n e  d y m y  u ra to w a ły  od  k lę sk i o s ta te c z n e j flo ­
t ę  n ie m ie c k ą  w  n a jw ię k sz y m  b o ju  m o rs k im  w  w o jn ie  
św ia to w e j w  r .  1916.

(D . c . n . ) .
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O  krok naprzód —  ku przyszłości Farmacji.
R e fo rm a  S tu d jó w  fa rm a c e u ty c z n y c h  w  P o lsce  

n ie  je s t  u k o ń c z o n a . O d r o k u  1920, w  k tó ry m  m a tu ra  
s ta ła  s ię  o b ow iązu jącą , d la  zap isu ją c y c h  s ię  n a  F a r ­
m a c ję , n ie  p o s u n ę ła  s ię  s p ra w a  s tu d jó w  a n i n a  k ro k , 
s to i w  m ie jscu . F o rm a ln ie  ze  s t ro n y  W ładz  M in is te r­
ia ln y c h  n a s tą p iło  jed y n ie  z a tw ie rd z e n ie  i  og ło szen ie  
S ta tu tu  O ddziałów  F a rm a c e u ty c z n y c h . S ta tu t  Od­
d z ia łów  i s a m e  O ddziały  m a ją  t rw a ć  ty lk o  p rze jśc io ­
w o  d o  u tw o rz e n ia  W ydzia łów . Od c z a su  o g ło szen ia  
S ta tu tu  u p ły n ę ło  k i lk a  la t .

W  ty m  czasie  W ład ze  A k ad em ick ie  sk ła d a ły  w  
te j  sp ra w ie  m e m o rja ły , p . D y re k to r  O ddziału  o ra z  
pp. P ro fe so ro w ie  o so b iśc ie  p rzed s ta w ia li  p . M in is tro ­
w i sp ra w ę  W yd z ia łu  i  k o n ie c z n o ść  u re g u lo w a n ia  te j  
sp raw y .

' U p o rz ą d k o w a n ie  sp ra w y  w y k s z ta łc e n ia  fa rm a ­
c e u tó w  n ie  je s t  s p ra w ą  ju t r a  le c z  s p ra w ą  d n ia  dzi­
sie jszeg o . M in is te r ja ln e  W ład ze  s ą  w  p o s ia d a n iu  d u ­
żeg o  m a te r ja łu  ch o d z i jed y n ie  o z a jęc ie  s ię  t ą  s p ra ­
w ą  i  o  p e w n ą  ży czliw ość.

Z asa d n ic z o  cho d z i o W y d zia ł le c z  w  ob ecn e j 
chw ili ch o d z i o  ta k i  s ta n  rzeczy , b y  um o ż liw io n o  d a l­
szy  ro z w ó j n a u k  fa rm a c e u ty c z n y c h  p rzez  d a n ie  m o ż­
n o śc i r o b ie n ia  d o k to ra tó w ; u m o ż liw ien iem  b y łoby  
u ru c h o m ie n ie  4 ro k u  s tu d jó w .

Z a tw ie rd z e n ie  4 ro k u  s tu d jó w  je s t  k o n ie c z n y m

d la  p rzy sz ło śc i F a rm a c ji ,  jeszcze  ro k ,  d ru g i, trz e c i,  
a  w y tw o rz y  s ię  s t a n  ta k i,  że  n ie ty lk o  n ie  o s ią g n ie  s ię  
W ydziału , lecz w s k u te k  p ró ż n i j a k a  s ię  w y tw o rz y  
z m a rn o w a n e  m o g ą  b y ć  w y siłk i ja k ie  z ro b io n o  b y  
o b o w iązy w a ła  m a tu r a  ja k o  w s tę p  do  s tu d jó w .

B ra k  d o k to ra tó w , b r a k  s to p n i n a u k o w y c h , p u s t­
k a  w  p ra c o w n ia c h  w y tw o rz y  p ró żn ię  ze  szk o d ą  F a r ­
m acji.

Ci, k tó rz y  d o p row adzili sp ra w ę  W y d zia łu  do  s ta ­
n u  o b ecn eg o , zw a lc z a ją c  lic zn e  tru d n o śc i,  z rob ili co 
leża ło  w  ic h  m ocy.

Je ż e li ze  s t ro n y  W ładz  A k a d e m ic k ic h  z ro b io n e  
z o s ta ło  t a k  w iele , z a p y ta ć  n a leży , co  sam i z rob iliśm y  
d la  u rzecz y w is tn ie n ia  W y d z ia łu ?  D ro b n e  ty lk o  o d ru ­
c h y  w  fo rm ie  u c h w a ł p ap ie ro w y c h  b ez  sp ec ja ln eg o  
p o p a rc ia .

C zas n ag li ,  w  b e z ru c h u  t r w a ć  t r u d n o  jeże li m a  
s ię  św iad o m o ść  ż e  sz k o d ę  p rzynosi.

S ąd zę , że  Zw . Zw. w  o so b ie  Z a rz ą d u  G łó w n eg o  
czy  w  sk ła d z ie  sw o im , czy  w  d ro d ze  W yłon ien ia  
śc iś le jszeg o  k o m ite tu  w  p o ro z u m ie n iu  z in n e m i o r­
g a n iz a c ja m i zaw o d o w em i i  p o w in ie n  t ą  sp ra w ę  g ro li-  
w ie  w z iąć  d o  se rc a . C hodzi o k ro k  n ap rz ó d , o p rz y ­
sz ło ść  F a rm a c ji .

44-

Referaty z czasopism obcych.
O barwnej reakcji pilokarpiny.

M o żn a  w  n a s tę p u ją c y  sp o só b  z id e n ty f ik o w a ć  to ż ­
s a m o ś ć  ch lo ro w o d o rk u  p ilo k a rp in y : do  lcm.® (1 :100) 
ro z tw o ru  so li d o d a je  s ię  1 c m .3 (2 :1 0 0 ) św ieżo  p rz y ­
g o to w a n e  ro z tw o ru  n i t ro p ru s y tk u  so d u  i  n a s tę p n ie  
1  c m .3 n o rm a ln e g o  ro z tw o ru  so d u ; w sz y s tk o  to  p o ­
z o s ta w ić  w  s p o k o ju  p rzez  k ilk a  m in u t  i  d o d a ć  k w a ­
s u  ch lo ro w o d o ro w eg o  ro zc ień czo n eg o . R o z tw ó r  n a ­
b ie ra  w ó w czas  b a rw y  cze rw o n o -ru b in o w e j. D o jed ­
n e j c z ę śc i te g o  ro z tw o ru  d o lew a  s ię  p a rę  k ro p e l 
N /10 ro z tw o ru  p o d s ia rc z y n u  so d u  —  za b a rw ie n ie  s ta ­
je  s ię  w te d y  z ie lo n e ; do  p o z o s ta łe j czę śc i d o d a jem y  
ld lk a  k ro p e l 3%  w o d y  u tle n io n e j —  za b a rw ie n ie  
cze rw o n o -ru b in o w e  p rzech o d z i w  cz e rw o n o -k a rm in o -  
w e. P o w y ż sz a  r e a k c ja  p o zw a la  o zn a c z y ć  0,2 m g r. 
p ilo k a rp in y .

(R é p e rto ire  de  P h a rm a c ie ) .

O znaczenie k ofein y  w  orzechach  koli.
K o m is ja  do  s p ra w  F a rm a k o p e i n id e r lan d zk ie j 

p o d a je  n a s tę p u ją c ą  m e to d ę  o z n a c z a n ia  k o fe in y  w  
o rz e c h a c h  ko li. D o m ie sz a n in y  z łożone j 45 c m .3 ch lo ­
ro fo rm u  i 6 cm .3 a m o n ia k u  (1 0 :100) d o d a je  się  6 gr. 
m ia łk ie g o  p ro sz k u  ko li. C zęsto  m ie sz a ją c  w y tra w ia  
s ię  p rzez  godzinę , p o czem  f il tru je , s ta r a n n ie  u n ik a ­
ją c  u la tn ia n ia  ch lo ro fo rm u . N a s tę p n ie  z 30 cm .3 fil­
t r a tu ,  o d p o w ia d a ją c e g o  4 g r. p ro s z k u  o d d es ty lo w y - 
w a  s ię  ch lo ro fo rm . P o z o s ta ło ść  ro z p u sz c z a  w  3 c m .3

a lk o h o lu  i  7 cm .3 w o d y ; p o  d o d a n iu  je szcze  20 cm .3 
w o d y  f il t r u je  s ię  p rzez  zw ilżony  fi l tr ,  z a w a r to ś ć  k tó ­
re g o  p rzem y ć  r a z  p o  r a z  d w u k ro tn ie , z u ży w a jąc  
2 „cm .8 w o d y  n a  k a ż d e  o p łu k iw a n ie ; w y su sz y ć  p rz y  
103 do  105 t° i zw aży ć . O rzech y  k o la  w  100 cz. w in ­
n y  z a w ie ra ć  1,5 cz y s te j  ko fe in y . Z a w a r to ś ć  k o fe in y  
w  6 gr. k o li w in n a  b y ć  co n a jm n ie j 0,06.

(R é p e rto ire  d e  P h a rm a c ie ) .

N eopellina, now y alkaloid  tojadu.
H . S c h u łtz e  i  G. B e rg e r  o trz y m a li n o w y  a lk a ­

loid z to ja d u , neo p e llin ę , e k s tr a h u ją c  ro z p u sz c z a ln e  
w  e te rz e  b e zp o s tac io w e  a lk a lo id y  to ja d u . O trz y m a n y  
a lk a lo id  n ie  k ry s ta liz u je  i n ie  d a je  so li a n i  te ż  p o ­
ch o d n y c h  k ry s ta lic z n y c h ; stw ie rd z li to  a u to rz y , b a ­
d a ją c  p ro d u k ty  hy d ro lizy  n eo p e llin y ; o zn aczo n o  je j 
w z ó r  C...,Hjr, 0 0 +  3H...O.

J a k o  p ro d u k t hy d ro lizy  n e o p e llin y  w y o so b n io n o  
n o w e  c ia ło  —  neo lin ę , b ro m h y d ra t,  k tó re j  m o ż n a  o - 
trz y m a ć  w  s ta n ie  k ry s ta lic zn y m .

(R é p e rto ire  de  P h a rm a c ie ) .

O znaczanie alkaloidów  w  proszku ipekakuany.
K om isja , w y z n a c z o n a  do  p rz e jrz e n ia  F a rm a k o ­

pe i n id e rlan d zk ie j, p rz y ję ła  n a s tę p u ją c ą  m e to d ę  o - 
z n a c z a n ia  a lk a lo id ó w  w  p ro sz k u  te g o  su ro w c a : 7,5 
b a rd z o  m ia łk ieg o  p ro sz k u  ip e k a k u a n y  t r a k tu je  się  
m ie sz a n in ą  z 75 c m .8 e te ru  i z 10  c m .8 a m o n ia k u .
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C zęs to  k łó cąc , w y tra w ia  s ię  p rzez  3 godz iny . P o  
u p ły w ie  te g o  c z a su  n a le ż y  z la ć  50 cm .3 k la ro w n e g o  
p ły n u , o d p o w ia d a ją c e g o  3 g r .  p ro s z k u  k o rz e n ia  ip e -  
k a k u a n y ,  z k tó re g o  o d d e s ty lo w u je  s ię  e te r .  P o zo ­
s ta ło ś ć  ro z p u sz c z a  s ię  w  10 c m .3 a lk o h o lu , d o d a je  
s ię  10 cm .3 w o d y  i  2  k ro p le  cze rw ie n i m e ty lo w e j 
ja k o  w sk a ź n ik a , p o czem  z m ia n o w a ć  N/10 k w a śn y m  
ro z tw o re m . O ile  k o rz e ń  ip e k a k u a n y  z a w ie ra ł 1,9 
do  2,1 a lk a lo id ó w  n a  100 p o w in n o  s ię  u ży ć  od  4 do  
4,4 cm .3 k w a śn e g o  ro z tw o ru . P ro s z e k  k o rz e n ia  ipe­
k a k u a n y ,  z a w ie ra ją c y  w  100 cz. m n ie j n iż  1,9 a lk a ­
lo idów , n ie  m o że  b y ć  d o p u szczo n y  do  u ży tk u .

(R é p e r to ire  de P h a rm a c ie ) .

O roztw orach m ianow anych  potasu  i sody.
W ed łu g  a u to r a  ch e m ic y  n ie s łu sz n ie  w o lą  s to ­

so w a ć  m ia n o w a n y  ro z tw ó r  w o d z ia n u  p o ta s u  n iż  w o - 
d z ia n u  sody . T e n  o s ta tn i  ro z tw ó r  je s t  lep szy  od 
p ie rw szeg o . P rz e d e w sz y s tk ie m  je s t  o n  ta ń sz y ,  a  n a ­
s tę p n ie  do  s p o rz ą d z e n ia  g o  p o trz e b a  u ż y ć  ty lk o  40 
g r . sody , p o d c z a s  k ie d y  p o ta s u  b ie rze  s ię  56 g r. P o  
z a  te m  z n a c z n ie  ła tw ie j z  so d y  p rz y g o to w a ć  ro z tw ó r  
w o ln y  o d  w ęg lan ó w , n iż  ta k i  s a m  z p o ta su , a  t o  d la ­
te g o , że  w ę g la n  so d u  je s t  n ie ro z p u sz c z a a ln y  w  50%  
ro z tw o rz e  w o d z ia n u  so d u . R o z p u sz c z a ją c  p e w n ą  
ilo ść  w o d z ia n u  so d u  w  ró w n e j, n a  w ag ę , ilo śc i w o ­
d y  d e s ty lo w a n e j, o trz y m u je  s ię  po  d e k a n ta c ji  i  p rz e -  
f i l tro w a n iu  ro z tw ó r  w o ln y  od  w ę g la n u ; w y s ta rc z y  
ro zp ro w ad z ić  g o  o d p o w ied n ią  i lo śc ią  w ody , a b y  o - 
trz y m a ć  l i t r  ro z tw o ru  n o rm a ln e g o  a lb o  d z iesięc io - 
n o rm a ln e g o . T e n  ro z tw ó r  d a je  z fe n o lf ta le in ą  za­
b a rw ie n ie  b a rd z o  w y raźn e .

N ie  d z ie je  s ię  p o d o b n ie  z w o d z ian em  p o ta su , gdyż 
w ę g la n  p o ta s u  ro z p u sz c z a  s ię  ła tw o  w  ro z tw o rz e  w o ­
d z ia n u  p o ta su .

A u to r  u w a ż a , że  p o w in n o  s ię  u s u n ą ć  z F a rm a k o ­
pe i m ia n o w a n e  ro z tw o ry  p o ta so w e .

( J o u rn .  d e  P h .  e t  de  C h .).
E. Rupp.

T ok syk o log iczn e  działanie zw yk łego  eteru.
D la  w y ja śn ie n ia  s p ra w y  d o m n ie m a n e g o  z a tru c ia  

p rzez  k a k a o ,  p rzep ro w ad z ili R e m y  i N e u h a r t  b a d a ­
n ia  n a d  z w ie rzę tam i. C zęść  b ia ły c h  m yszy  k a rm ili  
o n i k a k a o ,  in n y m  w s trz y k iw a li w y c ią g  w o d n y  
w zg lęd n ie  e te ro w y  tłu sz c z u  k a k a o w e g o . O kaza ło  się, 
że  p o d czas , g d y  m y szy  k a rm io n e  k a k a o  i w y c iąg iem  
w o d n y m  te g o ż , p o z o s ta ły  zd ro w e , za c h o ro w a ły  śm ie r­
te ln ie  te ,  k tó ry m  w s trz y k iw a n o  tłu sz c z  k a k a o w y , 
e s t ra h o w a n y  zw y k ły m  e te re m . S to so w a n ie  do  teg o  
ce lu  e te ru ,  u ży w a n e g o  do  n a rk o z y , n ie  w yw oła ło  
ż a d n y c h  zg u b n y c h  n a s tę p s tw . O k azu je  się , że  w  
zw y k ły m  e te rz e  z n a jd u ją  s ię  c ia ła , w p ły w a jące  szk o d ­
liw ie n a  o rg a n iz m y  z w ie rzęce : g łó w n ie  d w u o k sy e ty -  
lo -p e ro k sy d  i a lk o h o l w in y low y , w zg lęd n ie  d w u w i- 
n y lo -e te r ,  k tóre^  p rz y  w y p a ro w a n iu  100 cm .3 e te ru , 
p o z o s ta ją  w  ilo śc i 30,7 m g . N ależy  w ięc  p rz y  f iz jo ­
lo g ic z n y c h  b a d a n ia c h  s to so w a ć  do  w s trz y k iw a ń  a b ­
so lu tn ie  c z y s ty  e te r ,  n a jle p ie j  e te r  do  n a rk o z y , lub  
a c e to n , w zg lęd n ie  c z te ro -c h lo ro -m e ta n .

(P h a rm . Z e n trh . 13, 203, 1925).

Eter do narkozy.

W  w iad o m o śc ia c h  z r .  1923. c h em iczn eg o  la b o -  
r a to r ju m  W e te r re d e n  o p isu je  J .  Y e rm a n d e  p re p a ro -

w a n ie  i  b a d a n ie  e te ru  do  n a rk o z y . T r a k tu je  s ię  
e te r  w  d o sy ć  d u że j f la sz c e  s u c h y m  c h lo rk ie m  w a p ­
n ia  (o k o ło  300 g r. Cacl., sicc . w  10 l i t r a c h )  i  pozo ­
s ta w ia  n a  k ilk a  d n i —  do  ty g o d n ia , n a s tę p n ie  p rze ­
n o s i s ię  e t e r  do  in n e j f la sz k i, d o d a je  o s tro ż n ie  oko ło  
100 g r. m e ta lic z n e g o  so d u , d ro b n o  p o c ię te g o  i  p o ­
z o s ta w ia  t a k  d łu g o , d opók i n ie  p rz e s ta n ie  s ię  w ydzie ­
la ć  g a z  (o k o ło  4 d n i) .  W te d y  p rz e le w a  s ię  e te r  do 
f la sz k i w  o b ję to śc i o k o ło  4 l i tr .,  d o d a je  zn o w u  k ilk a  
k a w a łk ó w  so d u  m e ta lic z n e g o  i  d e s ty lu je  z t e j  f la sz ­
k i n a  ła ź n i  p a ra f in o w e j o te m p e ra tu rz e  70". P a ro ­
w a n ie  p ro w a d z o n e  je s t  n a jp ie rw  p rz y  p o m o c y  ch ło d ­
n ic y  L ieb iga , n a s tę p n ie  s to s u je  s ię  ch ło d n ic ę  z lodem . 
C iecz  z ch ło d n icy  uch o d z i do  fla sz k i z c iem n eg o  
szk ła , z a w ie ra ją c e j r u r k i  z C a c l, i  w a p n e m  so d o w a - 
n e m . S ta r a n n ie  w y m y te  c ie m n e  fla sz k i z a m y k a  się 
k o rk a m i,  p o d  k tó re  p o d k ła d a  s ię  k a w a łk i cy n fo lji w  
t e n  sp o só b , że  s ię g a ją  o n e  p o z a  b rz e g  f la szk i. G ład ­
k o  o b c ię te  k o rk i  z a le w a  s ię  m ie sz a n in ą  25 g r .  ż e la ­
ty n y , 1 ,5  g r. g lice ry n y , i  73 g r .  w ody , do  k tó re j  n a  
k ró tk o  p rz e d  u ż y c ie m  d o d a je  s ię  1/10 ro z tw o ru  d w u ­
c h ro m ia n u  p o ta s u  (1 5 % ) .  N a s tę p n e g o  d n ia  p o w ta ­
r z a  s ię  z a lew an ie . D la  k o n tro li  szcze ln o śc i z a m k n ię ­
c ia , k ła d z ie  s ię  k ilk a  f la sz e k , o p a k o w a n y c h  w  sz a r ­
p ie  n a  k ilk a  g o d z in n e  s ło ń ce . D la  z b a d a n ia  n a  p e -  
ro x y d  p rz e p ro w a d z a  s ię  p ró b ę  z jo d k iem  p o ta s u  p o ­
d łu g  S ch o o rF a . Z w yk ły  e te r  m o ż n a  p rz e ro b ić  n a  e te r  
do  n a rk o z y , le c z  w te d y  m u s i o n  b y ć  p rz e d  t r a k to ­
w a n ie m  c h lo rk ie m  w a p n ia  w s tr z ą s a n y  z w o d ą . S t r a ­
t a  p rz y  czy szczen iu  e te ru  d o  n a rk o z y  w y n o s i oko ło  
1 8 % . F . R .

(P h a rm . Z e n trh .  18. 279. 1925).

N ow y odczynnik  na antym on.

F . F e ig l p o d a je  n o w y  sp o só b  w y k ry w a n ia  a n ­
ty m o n u . Z a c h o w a n ie  s ię  g ru p y  fen y lo w e j w  s to s u n ­
k u  d o  so li m e ta li ,  d o p ro w ad z iło  do  w y k ry c ia  b e n -  
zo in o k sy m u , ja k o  o d c z y n n ik a  n a  m iedź , z k tó r ą  tw o ­
rz y  w  ro z c ie ń c z o n y m  ro z tw o rz e  a m o n ia k a ln y m , n ie ­
ro z p u sz c z a ln y  zw iązek . N a s tę p n ie  u d a ło  s ię  u s ta lić , 
że  n ie k tó re  o k sy b en zo le  w y k a z u ją  s p e c ja ln ą  d ą ż n o ść  
do  łą c z e n ia  s ię  z so lam i t ró jw a rto śc io w e g o  a n ty m o ­
n u ; p o w in o w a c tw o  to  za leży  od  c h a ra k te r u  n ie n a ­
sy co n eg o  g ru p y  fen y lo w e j. SbCl.,. d a je  z p y ro g a llo -  
le m  w  ro z tw o rz e , z a k w a sz o n y m  k w a sa m i m in e ra l-  
n em i, n ie ro z p u sz c z a ln y  zw iązek , b ia łe , c iężk ie  k ry ­
s z ta ły  o  w z o rz e  S b C ^H jO ., z a w ie ra ją c e  46 ,01%  Sb. 
R e a k c ja  z ach o d z i szy b k o  i ilo śc io w o  i d a je  m o żn o ść  
od d zie len ia  w  k w a śn y m  ś ro d o w isk u  a n ty m o n u , n a ­
w e t  w  o b ecn o śc i p o k re w n y c h  p ie rw ia s tk ó w , ta k ,  że 
p y ro g a llo l m o ż n a  u w a ż a ć  z a  sp e c ja ln y  o d c z y n n ik  n a  
a n ty m o n . R o z tw ó r, b a d a n y  n a  a n ty m o n , p o w in ien  
z a w ie ra ć  g o  w  p o s ta c i tró jw a r to śc io w e j ( a  w ięc  
u p rz e d n io  re d u k c je )  i  n ie  p o w in ien  b y ć  z a  k w a śn y , 
gdyż m o c n e  k w a s y  ro z p u sz c z a ją  p y ro g a llo l. W  ro z ­
tw o ra c h  a lk a liczn y ch , o b o ję tn y c h , lu b  z a k w a sz o n y c h  
k w a se m  o c to w y m  a n ty m o n  się  n ie  s t r ą c a ,  w zg lęd n ie  
o p a d a  n ieca łk o w ic ie . P ra c o w a ć  m o ż n a  sk u te c z n ie  w  
ś ro d o w isk u , z a w ie ra ją c e m  w in ia n y  z czy s ty m , p rze - 
su b lim o w a n y m  p y ro g a llo lem  w  s tę ż o n y m  roz tw o rze . 
Z a leżn ie  od  ilo śc i a n ty m o n u  m o ż e  p o w s ta ć  b iały , 
k ła c z k o w a ty  o sad , lu b  ty lk o  z m ę tn ie n ie . T rzym aj-ic  
się  o k re ś lo n e g o  p o s tę p o w a n ia  m o ż n a  o zn a c z y ć  a n ­
ty m o n  ilo ściow o . M iesza  s ię  ro z tw ó r  SbCl.,. z n ieco  
w ięce j n iż  ró w n o w a ż n ą  ilo śc ią  so li S e ig n e t ta  i  do ­
d a je  ro z c ie ń c z o n e g o  ro z tw o ru  p y ro g a llo lu  z a  jed n y m
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r azem . C iecz  s k ła d a  s ię  z o k o ło  p ię c io k ro tn e j ilości 
P y roga llo lu  o w zo rze  0 ,1 1 ,0 ., (S b O H ) w  100 cm .3. 
N as tęp n ie  d o d a je  s ię  w o d y  do  250 cm .,.  P o  2 godzi­
n a c h ' p o w s ta je  o sad , k tó r y  n a le ż y  p rze są c z y ć  p rzez  
tyg ie l G o ocli‘a , p rz e m y ć  2 —  3 ra z y  50 cm .3 w ody  
i su sz y ć  do  s ta łe j  w ag i.

(P h a rm . Z e n tr .  18. 278. 1925).

G licerydy  tłu sz c z u  k ak ao w eg o .
W e d łu g  b a d a ń  A m b e rg e ra  i  J .  B a u c h a  z aw ie ra  

tłu szcz  k a k a o w y  43 do  45%  k w a s u  o le jow ego , 23 do 
25%  k w a s u  p a lm ity n o w e g o  i  31 do  33%  k w a s u  s te ­
a ry n o w eg o . K w asy  o w ię k sz e j c z ą s te c z c e  n ie  z o s ta ­
ły  w y k a z a n e . K w a sy  tłu szczo w e  p rz e to p io n e g o  ol. 
r s ~ n 0 sk ła d a ją  s ię  z ' 77%  k w a s u  s te a ry n o w e g o , i 
22,7%  k w a s u  p a lm ity n o w e g o . Z  g lice ry d ó w  zo s ta ły  
W y k azan e : w  n ie to p io n y m : t.r is tea ry n y  0,02, B  —  
P a lm ito -  a - a  d is te a ry n y  0 ,0 3 % , u le o  a b  d is te a ry ­
n y  24 ,92% , o leo  b  p a lm ito s te a ry n y  20 ,29% . a -  p a l-  
w ito  a b  d io le iny  54 ,74% , w  s to p io n y m  tłu szczem  
tr is te a ry n y  ok o ło  25% . b  p a lm ito  a a  d is te a ry n y  
20% . a  p a lm ito  a b  d is te a ry n y  5 5 % . P ro le in a  n ie  
została , w y k a z a n a .  Iz o lo w a n a  p a lm ito -d io le in a  u le -  
Ro b a rd z o  p rę d k o  zm ia n o m , k tó re  p o tw ie rd z a  ob n i­
żen iu  l ic zb y  jo d o w e j i p o d w y ższen ie  lic zb y  zm y d la - 
nia.. P rz e z  p o ró w n a n ie  g lice rydów  s to p io n e g o  i p ie r­
w o tn e g o  tłu szczu , m o ż n a  w y c ią g n ą ć  w n io sk i co  do 
s t r u k tu r o -  izo m erii te g o  o s ta tn ie g o . Z es taw ien ie  
k w a só w  tłu sz c z o w y c h  m ożna, o s ią g n ą ć  p rz v  p o m o cy  

irc in n o w an e i d e s ty lac ji. J a k o  ro z c z v n n ik a  u ży w a  
do  s to n n io n e g o  tłu sz c z u  —  ch lo ro fo rm u , do  n ie -  

to p io n eg o  a c e to n u ,  a lk o h o lu  i  e te ru .
(P h a rm . Z e n trh .  18. 282. 1925).

O zn aczen ie  jo d k ó w  i jo danów .

W iad o m em  je s t ,  że  jo d e k  p o ta s u  K. J .  p rz y  d łuż­
szym  p rze c h o w y w a n iu  n a b ie ra  z a b a rw ie n ia  i  z a p a ­
c h u  jodu . P rz e m ia n a  t a  p o le g a  n a  te m , że  n ieco  
zn a jd u ia c e g o  s ię  jo d a n u  p o d  w p ły w em  w o d y  i  k w a ­
su  w eg lo w eg o  z p o w ie trz a  u t le n ia  jo d e k  do  w o ln eg o  
iodu . Jed n o c z e śn ie  jo d a n  z o s ta je  z re d u k o w a n y  n a  
iod i w ode . Z  jed n eg o  m o la  jo d a n u  u w a ln ia  sie  6 
a to m ó w  jo d u . H a sse lsk o g  w sk a z u je , że  m o ż n a  jed ­
n o c z e śn ie  o k re ś la ć  ilo śc io w b  jo d e k  i  jo d a n  w  te j  
s a m e j p rób ie , jo d a n  za, p o śre d n ic tw e m  m ia n o w a n ia  
t io s ia rc z a n e m  n a  d ro d ze  zw yk łe j, a  jo d ek  p o d łu g  
z m ien io n e j n ieco  p rz e z  n ie g o  re a k c ji  M ulle ra  i  W e- 
ge lin a . T a  m e to d a , n z a w a n a  p rzez  a u to r a  ...Tosfora- 
n o w ą “ je s t  n a s tę p u ją c a :  10 cm..3 lu b  w ęce i io d k u  
p o ta s u  m ie sz a  s ie  w  k o lb ie  z oko ło  1 cm .3 k w a su  
fo s fo ro w e g o  (1 0 % ) .  50 cm .3 w o d y  i ro z tw o re m  jo­
d a n u  p o ta s u  w  n ad m ia rz e . P o  2 —  3 m in u ta c h  n e u ­
tra liz u je m y  (W zglednie d o p ro w a d z a m y  do  s ła b o  a l­
k a lic z n e j re a k c i i“ ) z a  p o m o c ą  n a sy c o n e g o  ro z tw o ­
r u  fo s fo ra n u  so d u . d o d a jem y  oko ło  1 g r. Na.tr. b ic a r -  
b o n . ("wolnego od  k w a s u  w e g lo w e g o t i  czvstesro iod­
k u  n o ta s u  ty le . b v  s ie  w y d z ie lo n y  jod  ro zp u śc ił. M ia­
re c z k u je m y  n '1 0  k w asem  a rs e n a w v m : 1 c m .3 n/10 
k w a s u  a rs e n a w e g o  =  0,01058 g. jodu .

(P h a rm . Z e n trh . 15. 232).

P ru n u s  m aczophyM a lieb. e t ,  lucc.

L iśc ie  te g o  rodzm ‘u  „ p ru n u s “  s a  u ż v w a n e  
w  lań ró ło fw iP ' inir m ów i farrnalroT łeia io n n ń slra . z a ­
m ia s t liśc i d rz e w a  lau ro w e g o . S łu ż ą  o n e  do  o trzy m y ­

w a n ia  „ a g u c  P ru n i  m ac z o p h y lle ) . R o ś lin a  t a  je s t  to  
o k a z a łe  d rzew o , k tó re  ro ś n ie  w szęd z ie  w  c iep ły ch  
o k o lic a c h  Jap o n ji .  T . K a riy o n e  i  G. M a tsu h im a  p o ­
służy li s ię  b a d a n ja m j H e rs se y ‘a  i  w ydzielili ze św ie­
żych  liśc i te g o  d rz e w a  k ry s ta lic z n y  g ly k o zy d  C . jH ,,  
NO,., k tó ry  w  te m p . 140° p o c z y n a  p rzech o d z ić  w  s ta n  
c iek ły  i  to p i s ię  p rz y  147° do  149°.

[cq -D — 29,94°. Z a  p o m o c ą  m o c n e g o  k w a s u  so l­
n eg o , m o ż n a  z g ly k o zy d u  te g o  o trz y m a ć  « -k w a s  
m ig d a ło w y , a  z a  p o ś re d n ic tw e m  rezc ie ń c z o n e j w ody  
b a ry to w e j ['«] D  p rzech o d z i w -56 , 75° (P ru la u ra z in ) .  
W y n ik a  z te g o , że g lykozyd  P ru m u s  m ae ro p h y lle  
je s t  g ly k o zy d em  n itry lo -m ig d a łk o w y m  (P ru m a s in ) .

(P h a rm . Z e n trh .  19. 299. 1925).

O k re ś la n ie  c u k ru  w  m o czu .
E . R u p p  s to su je  n a s tę p u ją c y  sp o só b , p rz y  k tó ­

ry m  (p o d łu g  B ru h u s a  i  K o lth o ffa )  u ży w a  ro d a n k u  
p o ta su . W  k o lb ie  E r le n m e y e ra  (150  do  200 c m .3) 
m ie sz a  s ię  10 cm .3 ro z tw o ru  F e h lin g a  I, 10 cm .3 ro z ­
tw o ru  F e h lin g a  II, 20  c m .3 w o d y  i  10 cm .3 ro z ­
c ień czo n eg o  m o czu , o g rz e w a  szy b k o  n a  s ia tc e  d ru ­
c ia n e j i  u m ia rk o w a n ie  g o tu je  w  c ią g u  2 m in u t,  li­
c ząc  od  p o c z ą tk u  w rz e n ia . N a s tę p n ie  p rz e n o s i s ię  tę  
m ie sz a n in ę  n ie  p o tr z ą s a ją c  do  du żeg o  n a c z y n ia  z w o ­
d ą , w zg lęd n ie  p o d  w o d o c iąg , ozięb ia  to  te m p e ra ­
tu r y  pok o jo w e j, d o d a je  je d n o  p o  d ru g im  (z a  k a ż d y m  
ra z e m  p o tr z ą s a ją c )  0,2 g r. jo d k u  p o ta s u ,  20 c m 3 
ro z c ie ń c z o n e g o  k w a s u  so ln eg o , 20 c m 3 ro d a n k u  p o ­
ta s u  (10%  i m ia re c z k u je  1/10 n .  tio s ia rc z a n e m  w  
o b ecn o śc i ro z tw o ru  sk ro b i do  z a n ieb ie sżczen ia  
( trw a ją c e g o  3 m in u ty ) .  Je ż e li zu ży to  m n ie j n iż  1 cm 3 
t io s ia rc z a n u  z n a c z y  to ,  że  ro z tw ó r  m o c z u  b y ł za  
m o cn y . N a leży  p o w tó rzy ć  c z y n n o śc i z 5 c m 3 ro z tw o ­
r u  m o c z u  +  25 c m 3 w ody . W  ra z ie , g d y  zu ż y to  w ię ­
c e j n iż  25 c m 3 t io s ia rc z a n u , b y ł ro z tw ó r  m o c z u  za  
słab y , W s k a z a n e  p o w tó rz e n ie  z 25 c m 3 ro z tw o ru  
+  5 c m 3 w o d y  lu b  10 c m 3 m o c n ie jsz e g o  ro z tw o ru  
m o c z u  i  ro z tw o ru  T e c h lin g a  w e  w sz y s tk ic h  w y p ad ­
k a c h  p o w in n a  b y ć  d o p ro w a d z o n a  d o  o b ję to śc i 50 
c m 3. D la  z m ia rk o w a n ia  t io s ia rc z a n u  ro z tw o ru  F e h ­
lin g a  g o tu je m y  p rzez  2 m in u ty  p o  10  c m 3 ro z tw . 
F e h lin g a  I  i  II  o ra z  30 cm 3 w o d y  i p o s tę p u je m y  ja k  
w yżej. M iano  n a le ż y  c o  p e w ie n  czas  sp raw d zać . P rz y  
s ta r a n n y m  p rz e c h o w y w a n iu  ro z tw o ru  je s t  o n o  s ta łe  
i  o d p o w iad a jąc  z a w a r to ś c i so li m iedz i, w y m a g a  28 
c m 3 1/10 n . t io s ia rc z a n u .

P rz y g o to w a n ie  ro z tw o ru  m o czu :
Z u ż y ta  do  m ia re c z k o w a n ia  i lo ść  sk ro b i n ie  po­

w in n a  p rz e k ra c z a ć  8 do  9 cg . M ocz, z a w ie ra ją c y  w ię­
c e j %  %  c u k ru , m u s i b y ć  ro zc ie ń c z o n y . W sk a ź n ik ie m  
je s t  t u  c ię ż a r  w ła śc iw y . P rz y  c . w ł. 1,023 d o p ro w a­
dzo n e j 50 c m 3 m o c z u  do 100 cm 3 o b ję to śc i (1 = 2 ) .  
p rz y  c . w ł. 1,02.3 —  1,033, 25 c m 3 m o c z u  ro z c ie ń c z a ­
m y  d o  100 c m 3 (1 = 4 )  p rzy  c . w ł. p o w y żej 1 ,033 ro z ­
c ie ń c z a m y  10 c m 3 do  100 c m 3. (1 = 1 0 ) .  N ie ro z c ie ń -  
czony  m o cz  m o że  b y ć  u ż y ty  ty lk o  w te d y , g d y  ja k o ­
śc io w a  p ró b a  z o d czy n n ik iem  F e h l in g a  w y p a d ła  b a r ­
dzo  słabo .

D la  o b liczen ia  ilo śc i c u k ru , o d e jm u je  s ię  od 
d z ie s ią te j częśc i ilo śc i c m 3 t io s ia rc z a n u ,  o d p o w iad a ­
ją c e j 20 cm 3 F e h lin g a  —  d z ie s ią tą  czę ść  ilo śc i t io ­
s ia rc z a n u , u ż y te g o  do  o d m ia re c z k o w a n ia  m iedzi. 
R ó ż n ic a  p o m n o ż o n a  p rzez  3,3 o d p o w iad a  ilo śc i m ili­
g ra m ó w  c u k ru  w  m ia n o w a n e j o b ję to śc i m o czu .

P h .  Z e n to k . 19. 295. 1925).
F . R .
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C ascara sagrada.

C. H o lm es  podaje , w y n ik  b a d a ń  D a v id se n 'a  n a d  
p la n ta c ja m i c a s c a ry  w  K o lum bji a n g ie lsk ie j.  P o d ­
cz a s  k ied y  R h a m n u s  P u r s h ia n a  s ta je  s ię  c o ra z  rz a d ­
szy  w  S ta n a c h  O re g o n u  i W a sz y n g to n u , —  z n a jd u je  
s ię  o n  w  w ie lk ie j ilo śc i w e  W szystkich, z ac h o d n ic h  
cz ę śc ia c h  o c e a n u  S p o k o jn eg o , n a  w y sp ie  V an co u v e r , 
n a  w ięk szo śc i m a ły c h  w y sp , p o ło żo n y ch  w zd łuż  w y ­
b rzeży , a  s p o ty k a  s ię  t u  w szęd z ie  jed en  ty lk o  w y­
łą c z n ie  g a tu n e k .  W p ro s t p rzec iw n ie  d z ie je  s ię  w  in ­
n y c h  S ta n a c h ,  o k a la ją c y c h  P a c y f ik , g d z ie  R h . ca li-  
fó rn ie u s  je s t  z b ie ra n y  łą c z n ie  z R h . p u r s h ia n a ,  k u  
w ie lk iem u  z re sz tą  n ie z a d o w o le n u  p ro d u c e n tó w , 
z m u sz o n y c h  u ż y w a ć  m ie sz a n in ę  ty c h  d w u  g a tu n k ó w .

W  K o lu m b ji B ry ty jsk ie j  d rz e w a  c a s c a ry  d o ch o ­
d z ą  zazw y cza j do  10 m e tró w  w y so k o śc i a  w  św ie tle  
m a ją  30 do  40 cm . K o ra , -zb ie ran ą  b y w a  w  m a ju  
i  .sierpniu , w  k a w a łk a c h  m n ie j w ięce j 15 cm . d łu g o ­
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Podręcznik laboratoryjny.
U m ieszczam y  w y ją tk i z p o d rę c z n ik a  la b o ra to ­

ry jn e g o  M r. F r . B y to m sk ie g o  z A lw ern i p o d  K ra k o ­
w em . P o d rę c z n ik  te n  m a  w k ró tc e  w y jść  z d ru k u .

WINA OWOCOWE.

P rz e z  f e rm e n ta c ję  ow oców , ja g ó d  i t.  p . m o ż e ­
m y  o trz y m a ć  d o sk o n a łe  w  g a tu n k u  w in a  d y je te ty c z -  
n e  ja k  i leczn icze . W  an a lo g ic z n y  sp o só b  ja k  z ja ­
b łek , k tó re g o  p rzep is  po n iże j p o d a ję , m o ż n a  i  z  in ­
n y c h  ow oców  o trz y m a ć  d o sk o n a łe  w ino .

R p . 7 g r .  ja b łe k  d o jrz a ły c h , p o k ra ja n y c h  za g o ­
to w a ć  z 3 l i tra m i w o d y  p rzeced z ić  p rzez  p łó c ien n y  
w o re k  —> p o z o s ta w ia ją c  do  o d c ie k n ię c ia  p rzez  dobę. 
O s ią g n ię tą  c iecz  u z u p e łn ić  do  10 li tró w  w o d ą , p rz e ­
g o to w a n ą ,  o s tu d z o n ą , d a ć  600 g ra m ó w  c u k ru  i. p o ­
z o s ta w ić  w  o d p o w ied n im  n a c z y n iu  sz k la n y m  n ie -  
z a tk a n y m  do  f e rm e n ta c ji  w  te m p e ra tu rz e  p o k o jo ­
w ej —  p rzez  3 m ie s iące . C e lem  u n ik n ię c ia  za n ie ­
czy szczen ia  p ły n u  o b w iązać  szy ję  n a c z y n ia  s z k la n e ­
g o  g a z ą  c z y s tą . P o  u k o ń c z e n iu  f e rm e n ta c ji ,  g d y  ju ż  
b a n ie k  g a z u  w y d o b y w a jąceg o  s ię  z c ieczy  zau w aży ć  
n ie  m o ż n a , z la ć  c iecz  do  c z y s te g o  n a c z y n ia  sz k la n e ­
g o  —  z a tk a ć  szcze ln ie  k o rk ie m  i  p o z o s ta w ić  w  p iw ­
n ic y  w  o gó le  m ie js c u  z im n e m  d o  w y k la ro w a n ia  się 
w!ina. P o  p a ru  ty g o d n ia c h  w in o  w y k la ro w a n e  z lać  
do  cz y s te j  d ęb o w ej b eczu łk i, w y p e łn ia ją c  ją  w  zu ­
p e łn o śc i i p o z o s ta w ić  p rzez  y 2 r o k u  w  p iw n icy  do­
b rz e  z a sz p u n to w a n ą . C h c ą c  o trz y m a ć  w in o  zb liżone  
do  p raw d z iw eg o , t o  10 li tró w  w in a  p o w y żej o trz y m a ­
n e g o  po  y 2 ro k u ,  d o d ać  %  l i t r a  d o b re j m a la g i i p o ­
z o s ta w ić  w  b eczce  d o b rze  z a tk a n e j  p rz e z  3 —  6 m ie­
s ię c y  w  p iw n icy . T ą  s a m ą  d ro g ą  m o ż n a o  trz y m a ć  w i­
n o , g d y  z a m ia s t  ja b łe k  w eźm iem y  7 k g . łu p  z jab łek  
św ieży ch  lu b  7 k g . łup . z ja b łe k  su sz o n y c h  i  3 l i t ry  
w o d y  p r z e g o to w a n e j  o s tu d z o n e j, p o z o s ta w ia m y  p rzez 
3 —  5 d n i ce lem  n a c ią g u  a  n a s tę p n ie  w yg n iec iem y  
w  p ra s ie  i o trz y m a n ą  ciecz  p o d d am y  f e rm e n ta c ji  ja k  
pow yżej, bioi-ąc n a  10 li tró w  c ieczy  600 g ra m ó w  cu ­
k ru .

śc i a  s ze ro k o śc i 2 do  3 cm . S u sz o n a  b y w a  p o d  da­
c h e m , n a  s ia tk a c h  d ru c ia n y c h .

N a  p la n ta c ja c h  d rz e w a  n a jp ię k n ie jsz e  i  n a jb a r ­
dziej o b f itu ją c e  w  k w ia ty  b y w a ją  p rz e z n a c z a n e  n a  
n a s ie n ie . K w itn ą  o n e  w  C zerw cu, a  ow o ce  ich , c z a r-, 
n e  ja g o d y , m u s z ą  b y ć  z b ie ra n e  b a rd z o  szy b k o  w  
s ie rp n iu  i  w rz e śn iu  gdyż p ta k i  lu b ią  je  b a rd zo , 
i c h ę tn ie  s ię  n ie m i żyw ią. Z e b ra n e  ja g o d y  p rze sy p u je  
s ię  s u c h y m  p ia sk ie m  a lb o te ż  sad z i b ezp o śred n io  n a  
m ie jscu  ic h  p rz e z n a c z e n ia , w  żyw y; św ieżo  u p ra w n y , 
t łu s ty ,  g lin ia s ty  g ru n t ,  d o b rze  p rz e d  te m  zd re n o w a ­
ny . J e ś li  z ia rn a  się  z ech n ą , w sc h o d z ą  o n e  z tru d n o ­
śc ią . P la n ta to rz y  ob licza ją , że  p o trzeb a ' c o n a jm n ie j 
p ię tn a s tu  l a t  w z ro s tu , a b y  d rz e w a  d o s ta rc z a ły  k o ry  
w  d o b ry m , o d p o w ied n im  do  h a n d lu  g a tu n k u .

R h . p u r s h ia n a  w y trz y m u je  ła tw o  z im ę  n a  po­
łu d n ie  i  n a  w sch o d z ie  A n g lji a  n a w e t  i  w  S z k o c j i ,—  
n ie  w y d a je  ta m  je d n a k  ow oców .

(R e p e r to ire  de P h a r . ) .

WINO BORÓWKOWE.
N a  2 li t ry  d o jrz a ły c h  b o ró w e k  3 l i t r y  w ody 

p rze g o to w a n e j, o s tu d z o n e j w z iąć  1 \/> k g . c u k ru  i pod­
d a ć  f e rm e n ta c ji  - p rz e z  3 m ie s ią c e  ja k  pow yżej. P o -  
cz e m  p rz e są c z y ć  i  p o z o s ta w ić  w  n a c z y n iu  szcze ln ie  
z a tk a n y m  w  p iw n icy  n a  p a rę  ty g o d n i c e le m  w y k la ­
ro w a n ia  s ię  w in a . W  k o ń c u  z la ć  do  b eczu łk i, w ypeł­
n iw sz y  szcze ln ie , z a sz p u n to w a ć  i  p o z o s ta w ić  w  p iw ­
n ic y  n a  3 m ie s iące . J e ż e l i  f e rm e n ta c ję  p rz e p ro w a d z a  
s ię  w  b ec z c e  to  n a jlep ie j b eczk ę  z a sz p u n to w a ć  a  w  
k o rk u  z ro b ić  o tw ó r, z k tó re g o  p rz e p ro w a d z ić  ru rk ę  
g u m o w ą  d o  u m ieszczo n eg o  n a c z y n ia  z w o d ą . P o  
u k o ń c z e n iu  fe rm e n ta c j i  ja k o  z n a k  je s t  w o d a  w  n a ­
czy n iu  s z k la n e m  sp o k o jn a .

WINO MALAGA.
R p. G ło g u  oczy szczo n eg o  z o ś ro d k a  

lu b  c a łe g o  zd ro w eg o  czy s teg o  
R o d zen k ó w  d u żych  
C u k ru  b ia łeg o  
W ody

P o d d a ć  f e rm e n ta c j i  w  m ie jsc u  c iep łem  w  n a c z y ­
n iu  n ie z a tk a n e m  p rzez  p rz e c ią g  .3 m ie s ięcy . M o żn a  
n a c z y n ie  z a k o rk o w a ć , l e c z . w  k o rk u  z ro b ić  o tw ó r  i 
p rz e p ro w a d z ić  ru r k ę  g u m o w ą  do  d ru g ie g o  n a c z y n ia  
z w ó d ą . P o  u k o ń c z e n iu  f e rm e n ta c j i  z la ć  p ły n  do 
n a c z y n ia  czy s teg o , d o b rze  z a k o rk o w a ć  i  o d s ta w ić  n a  
p a rę  ty g o d n i do  p iw n icy  c e l e m . s k la ro w a n ia  się, 
w in a . W  k o ń c u  z la ć  do  b e c z u łk i c z y s te j  w y p e łn ia ją c  
j ą  ca łk o w ic ie  -— d o d a ć  c u k ru  p a lo n e g o , a ż  d o  n a ­
le ż y te g o  zab a rw ie n ia , d o b rz e  za sz p u n to w a ć . i  po zo ­
sta w ić  w  p iw n icy  n a  p a rę  m iesięcy . Im  d łu że j, te m  
lep ie j, w in o  b o w iem  n a b ie r a  sw o je j siły  a ro m a tu .  N a-, 
s tę p n ie  p o  te m  o k r e s ie , c z a su , g d y b y  było  m ę tn a w e  
p rz e są c z y ć  p rzez  ca rb o  an im a lis  pu lv is  —  p o z lew ać  
do  f la sz e k , d o b rz e  z a k o rk o w a ć  i  z a lak o w ać .

W INO TOKAJSKIE.
R p, F ig  su sz o n y c h  3000.00 p o k ra ja n y c h , zaw i­

n ię ty c h  w  sz m a tę  p łó c ie n n ą  z a n u rz y ć  w  10 l i t r a c h  
w ody p rzez  3 dn i. P o c z e m  w y ją ć  i  zaw iesić  n a d  n a ­
c zy n iem  p rzez  6 g o dz in , b y  p ły n  śc iek ł,, n a s tę p n ie  do­

200.00
2000.00

100.00
1750.00
4250.00
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dać  ac id i ta n n ic i  1 .00 ac id i ta r ta r ic j  500 c u k ru  jb a -  
łego 2500.00. W y m ie sz a n ą  ciecz  r a z e m  p o d d a ć  3 
m iesięczn e j fe rm e n ta c j i  z u p eh iie  a n a lo g ic z n ie  ja k  
p rzy  w in ie  M a l a g a .

Albo II.

R p. G ło g u  oczy szczo n eg o  z o ś ro d k a  250.00
(lu b  ca łeg o , czy s teg o  i  zd ro w eg o  2500.00
R o d z e n e k  m a ły c h  250.00
C u k ru  2000.00
W o d y  4000.00

P o d d a ć  3 m ies ięczn e j fe rm e n ta c ji  ja k  p rz y  w i­
n ie  m a la g a .

W IN A  O W O C O W E  JA SN E .

R p. A g re s t lu b  p o rz e c z k i u t łu c  n a  m iazg ę  i p o ­
z o s ta w ić  do  k iśn ię c ia  n a  3 d n i. P o cze rń  w y g n ie ść  
p rzez  w o re k  p łó c ie n n y  i  w  p ra s ie  w y c isn ą ć  a  n a :  

S u c c u s  1000.00 d ać :
W o d y  3000.00 
C u k ru  1500.00 

i p o d d ać  f e rm e n ta c ji  3 m ie s ięczn e j ja k  p o w y żej p rz y  
w in ie  m a la g a .

W IN A  O W O C O W E  C Z E R W O N E .

R p. O s trężn ice  (c z e rn ic e )  lu b  m a lin y  u t łu c  n a  
m ia z g ę  i  p o z o s ta w ić  d o  k iśn ię c ia  n a  3 dn i. P o czem  
w y g n ie ść  p rz e z  w o re k  p łó c ien n y  i  w y c isn ą ć  w  r a ­
s ie  a  n a :

S u c c u s  1000.000 d a ć :
C u k ru  1500.00 
W ody  3000.00 

p o d d ać  3 m ies ięczn e j fe rm e n ta c j i  j a k  p rz y  w in ie  m a ­
lag a .

M Y D Ł O  G L IC E R Y N O W E  W  P Ł Y N IE .

R p . S a p o n is  k a lin i  100.00 
A q u a e  destill.
S p ir. V in i d ilu ti a a . 50.00 
G ly ce rin i 100.00 

N a  w o ln y m  o g n iu  p o g o to w ać , a ż  sp iry tu s  w y p a­
ru je . W k o ń c u  m o ż n a  d o d a ć  do  o z ięb ionego  m y d ła  za ­
p a c h u  p e rfu m o w e g o  w ed le  g u s tu .

L IK IE R Y .
L ik ier Cacaowy.

R p. C a c a o  p u lv is  80.00 
. S p ir, v in i co n e . 360.00 
A q u a e  destill. 200.00 

p o  dob ie  p rz e są c z y ć  i  d o d ać :
T in c t.  c in n a m o n i 8.00 

v a n illa e  12.00 
S y ru p i sim pl. 500.00

Lik ier Chartreusse.
R p. C o ria n d ri 6.50

R ad . a n g e lic a e  1.00 
F ru c tu s  ca rv i

„  a n is i  vu lg . a a . 1.50 
F o l. m e n th a e  p ip . 4.50 
S p ir. v in i co n c . 1000.00 

p o  d ob ie  p rz e są c z y ć  i  d o d ać :
S y ru p i sim pl. 800.00

Likier śm ietankowy.
R p. S p iry tu su  czy s teg o  s iln eg o  1000.00 

Ś m ie ta n y  d o b re j 1000.00 
J e d n ą  c y try n ę  bez  p e s te k  
L a sk ę  w an ilji 
C u k ru  500.00

N a  sz e ść  ty g o d n i p o zo s taw ić  w  m ie jscu  c iep łem , 
m ie sz a ją c  od  c z a su  do  c z a su  i  o s ta te c z n ie  p o  od ­
s ta n iu  s ię  o s tro ż n ie  z lać  le w a rk ie m  lu b  p rze sączy ć  
p rzez  b ibu łę .

L ik ier waniljowy.
R p. V aniffl 2.00

S p ir. v in i co n c . 450.00 
A q u ae  destill. 200.00 '
C occionell. 0.50 

K alii c a rb o n . 0, 20 
A lum in i c ru d i 0.25

po  ty g o d n iu  p rz e są c z y ć  i  d o d ać :
S a c c a r i  a lb i 600.00 
A q u ae  destill. 200.00

n a  sz e ść  ty g o d n i p o zo s taw ić .

L ik ier w iśniowy.
R p . P e łn ą  b u tlę  w iśn i z a la ć  sp iry tu se m  sil­

n y m . P o  m ie s ią c u  do  n a s to ju  te g o ż  p rz e są c z o n e g o  n a
1000.00 d a ć : sp ir. v in i co n c . 500.00 i  sy ru p i sim pl.
500.00.

M IÓ D  B E R N A R D Y Ń S K I  D W Ó JN IA K .

R p . M iodu 15000.00 
W ody  10000.00 
C hm ie lu  50.00 
C ary o p h illi 5.00 
N uc . m o s c h a t.  2.00 
C o rt.  c in n a m o n i 20.00

P o g o to w a ć , p rzeced z ić  i  o s tu d z o n e  p o d d a ć  fe r ­
m e n ta c ji  p rzez  p a rę  ty g o d n i w  n a c z y n iu  o tw a r te m . 
P o  u k o ń c z e n iu  fe rm e n ta c j i  w la ć  d o  b eczu łk i, w y­
p e łn ić  w o d ą  p rz y g o to w a n ą  O studzoną, z a sz p u n to w a ć  
i  n a  ro k  p o s ta w ić  w  p iw nicy .

T R U T K A  N A  M U C H Y .
le p  i  p ap ie r.

Lep na muchy.
R p. C o lophonii 150.00 

O lei lin i 60.00 
G ly cerin i 15.00

Albo II.
R p. C o lophonii 120.00 

O lei lin i 80.00 
C e rae  f la v i 20.00 
M ellis 15.00

R a z e m  d o b rze  o g rz a ć  do  - ro z p u sz c z e n ia  s ię  i 
w y m ie sz a n ia  sk ład n ik ó w . W  k o ń c u  n a w p ó ł o s tu d z o -  
n e m  sm a ro w a ć  d rą ż k i z p o d s ta w k a m i lu b  g ru b sze  
p ap iery , C elem  zap a so w e g o  p rz e c h o w a n ia  le p u  n a ­
sm a ro w a n ą  s t r o n a  z łożyć  d w a  g ru b sz e  p a p ie ry  i  w 
te n  sp o só b  o trz y m a m y  d o w o ln ą  i lo ść  p o d w ó jn y ch  
s z tu k  le p u  na. m u c h y  n a  za p a s . Z a p a sy  p rzech o w u je  
s ię  w  m ie jscu  ch łodnem .

Papier na muchy.
R p . A cidi a rse n ic o s i

K alii c a rb o n ic i p u r i  a a . 2.50
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ro z p u śc ić  w  w o d zie  10.00, do  o s tu d z o n e j m ie ­
sz a n in y  d o d a ć :

S p ir. v in i co n c . 10.00 
S y ru p i ru b i  id ae i 
M ellis a a . 10.00 
A q u a e  fo n t is  60.00 

K a w a łk i b ib u ły  g ru b sz e j n a m o c z y ć  w  p o w y żej 
p o d a n e j m ie sz a n in ie , a  n a s tę p n ie  p o szczeg ó ln e  k a ­
w a łk i w y su szy ć .

D a n y  k a w a łe k  w y sc h n ię te j  b ib u ły  p o la ć  wodę, lub  
m le k ie m  n a  sz k la n e m  lu b  e m a ljo w a n e m  n a c z y n iu  
p la sk ie m  —  o trz y m a m y  z n a k o m itą  t r u tk ę  n a  m u ch y .

Przyczyny niedomagali w dziedzinie 
aptekarsko-leczniczej.

P rz e p ro w a d z o n e  w iz y ta c je  a p te k  w  l a ta c h  o s ta t ­
n ic h  W ykaza ły  w ie lk ie  b r a k i  a  z a ra z e m  u ja w n iły  
sz e re g  u s te re k .  O b se rw u ją c  s to s u n k i  p a n u ją c e  
w  dz iedz in ie  a p te k a rsk o - le c z n ic z e j s tw ie rd z ić  n a leży  
iż p rz y c z y n y  a n o rm a ln y c h  s to s u n k ó w  tk w ią  g łęb o k o , 
a  n ie d o m a g a n ia  w sze lk ie  w y b u ja ły  n a  p o d ło żu  b e z -  
p la n o w e j a k c ji  s a n i ta rn e j ,  do  czeg o  w  g łó w n e j m ie ­
r z e  p rzy czy n ił się  b r a k  jed n o lite j  a  d o s to so w a n e j do 
o b e c n y c h  c zasó w  u s ta w y . U w zg lęd n ia jąc  p o s tę p  
w  le czn ic tw ie , n a le ż y  z a u w a ż y ć  iż a p te k a  doby 
o b e c n e j .pod  k a ż d y m  w zg lęd em  n ie  je s t  d o s to so w a n a  
do  is to tn y c h  p o trz e b , z d ru g ie j s t ro n y  n ie  m o ż e  b y ć  
p ro w a d z o n ą  r a c jo n a ln ie  a  te rn  s a m e m  odpow iedz ieć  
sw e m u  z a d a n iu  i  w y m o g o m . N ależy  w p ie rw  u ją ć  
z a k re s  d z ia ła n ia  a p te k i w  odp o w ied n ie  ra m y , 
u w z g lę d n ia ją c  i s to tn e  p o trz e b y  le c z n ic tw a , pod p o ­
rz ą d k o w u ją c  m u  z a ra z e m  ra c jo n a ln ą  p ro d u k c ję  
ś ro d k ó w  le czn iczy ch  j a k o te ż  i  r a c jo n a ln ą  g o sp o d a r­
k ę  a p te c z n ą . W  g łó w n e j m ie rz e  n a le ż y  zw ró c ić  u w a ­
g ę  n a  to , b y  n o w a  u s ta w a  a p te k a r s k a  b y ła  d o s to so ­
w a n a  do  w y m a g a ń  n o w o czesn e j ap te k i,  a  co  n a j­
w aż n ie js z e  b y  u s ta w a  m ia ła  z a s to so w a n ie  p ra k ty c z ­
n e , a  w sze lk ie  je j z a ło żen ia  o d n o śn ie  do  a p te k i, b y  
m o g ły  b v ć  w y k o n a ln e  w  p ra k ty c e .  N a leży  z a u w aży ć  
że  lep ie j m ie ć  u s ta w ę  m a ją c ą  r e a ln ą  w a r to ś ć ,  w  p ra k ­
ty c e , w y k o n a ln a , an iże li u s ta w ę  o  w a r to ś c i idea ln e j, 
n ie w y k o n a ln ą . P rz e d s ta w ia ją c  so b ie  a p te k e  d o ty c h ­
cz a so w ą  m a m  p rz e d e w sz y s tk ie m  n a  m y ś li a p te k ę  
p rz e c ię tn a  to  z n aczy  t a k a ,  k tó r a  będ z ie  n ie ja k o  w y ­
ra z e m  a p te k i  d o b y  o b e c n e j (N ie  b io rę  t u  p o d  u w ag ę  
a n te k  w ie k sz v c h  lu b  ś re d n io w ię k sz y c h  b ęd ący ch  
w  m n ie jszo śc i, g d z ie  w y ją tk o w e  w a ru n k i m o g ły b y  
p o zw olić  n a  r a c io n a ln a  g o sp o d a rk ę , ja k k o lw ie k  w  
zasad z ie  i t e  a p te k i n ie  m o g a  w  o b e c n y c h  W arun­
k a c h  o dpow iedz ieć  sw e m u  z a d a n iu ) .  A p te k a  dob y  
o b e c n e j j e s t  iu ż  to  p rz e s ta rz a ły m  la m u s e m  śro d k ó w  
n ie u ż y w a n y c h , sk ła d e m  p rz e ró ż n y c h  ś ro d k ó w  p o ie -  
d y ń c z y c h  i  k o m b in o w a n y c h , ś ro d k ó w  n ie ra z  p o zb a ­
w io n y ch  w a r to ś c i leczn icze i. B ra k  odpow iedn iego  
lek o sp isu  d o s to so w a n e g o  do  o b ecn eg o  p o s tę p u  
w  dz iedz in ie  te ra n ii  i n ie u s ta lo n v  p o  ad a d  s f e r  l e k a r ­
sk ic h  n a  c a ły  sz e re g  n iez liczo n y ch  ś ro d k ó w  leczn i­
czy ch  s tw a rz a  ch a o s , w  k tó re m  t r u d n o  je s t  s ie  o b ra ­
c a ć  le k a rz o m  a  có ż  do p iero  a p te k a rz o m , k tó rz y  
w  doda.tku  z ty tu łu  sw eg o  zaw o d u  (p o m ija ia c  t r u d ­
n o śc i f in a n so w e ) sa. zm u szen i do  p o n o sz e n ia  o dpo­
w ied z ia ln o śc i z a  w sze lk ie  n ie d o m a g a n ia  w  z ak re s ie  
sw e j czy n n o śc i, k tó r e j  z a k re s  d z ia ła n ia  je s t  n ie o k re ­

ś lo n y  i  n ie u s ta lo n y ?  Je ż e li w  d o d a tk u  w eźm ie  się 
p o d  u w a g ę , że  og ó ł le k a rz y  n ie  liczy  s ię  w  za sad z ie  
z ek o n o m ic z n ą  s t r o n ą  g o sp o d a rk i a p te c z n e j (podob­
n ie  ja k  w  a p te k a c h  K a sy  C h o ry c h ) , k tó r a  ze w zg lędu  
n a  m n o g o ść  ś ro d k ó w  lec z n ic z y c h  i  k o s z ta  p ro w a ­
d z e n ia  n ie  m o że  b y ć  p ro w a d z o n a  ra c jo n a ln ie , to  
w ó w c z a s  w c a łe j  p e łn i w y ło n ią  s ię  t ru d n o ś c i n a  jak ie  
n a ra ż o n y  je s t  a p te k a rz  w  z a k re s ie  p ro w a d z e n ia  a p te ­
k i, w  dz iedz in ie  ap te k a rsk o -le c z n ic z e j .  I  w  ta k ic h  to  
w a ru n k a c h  ż ą d a  s ię  od  a p te k a rz y  p rz e s trz e g a n ia  
u s ta w , k tó re  ze  w zg lęd u  n a  n iem o ż liw o ść  w y k o n a ­
n ia  ty c h ż e  m o g ą  m ie ć  jed y n ie  te o re ty c z n e  zn aczen ie . 
I  ta k  n p . ż ą d a  s ię  od  a p te k a rz y  b y  p rz y  z a k u p n ie  
le k a r s tw  s tw ie rd z a li  ic h  id e n ty c z n o ść , ja k o ś ć  i  zgod­
n o ś ć  ty c h ż e  z p rzep isam i lek o sp isu . P o d k re ś la ją c  
m o ż n o ść  b a d a n ia  m a m  n a  m y śli a p te k ę  p rz e c ię tn ą  
( to  z n aczy  w ię k sz o ść  a p te k  w  o b ro c ie  400— 600 zł. 
m ie sę c z n ie ) . P o m ija ją c  ju ż  to , że W łaścicie le  ty c h  
p rz e c ię tn y c h  a p te k  ze  w z g lę d u  n a  szczu p łe  k a p ita ły  
zak ład o w e  i  o b ro to w e  ja k o te ż  i  w a ru n k i  m ie sz k a ­
n io w e  n ie  zaw sze  m o g li i  m o g ą  o dpow iedz ieć  za ło ­
ż en io m  u s ta w y , te m  w ięce j n a le ż y  s tw ie rd z ić , że w  
t a k ic h  w a ru n k a c h ,  p rz y  lic h e m  p ry m ity w n e m  zao p a ­
t r z e n iu  la b o ra to ry jn e m , w y k o n y w a n ie  w sze lk ich  do ­
k ła d n y c h  a n a liz  s ta je  s ię  i lu zo ry czn em . N a  p o d o b n e  
b a d a n ia  w zg lęd n ie  a n a liz y  m o g ą  so b ie  p o zw a lać  a p ­
te k i  w ięk sze , a  zw ła szcza  te , k tó re  p ro d u k u ją  w  sw o­
im  z a k re s ie  ró ż n e  ś ro d k i leczn icze  i  z a tru d n ia ją  
ró w n o c z e śn ie  z aw o d o w y ch  ch em ik ó w . N ie m o że  
je d n a k  p o zw a lać  so b ie  n a to  w ię k sz o ść  a p te k  m n ie j­
szy ch , ra z ,  że  o b ra c a ją  m in im a ln ą  i lo śc ią  śro d k ó w  
leczn iczy ch , n ie  ro z p o rz ą d z a ją  odp o w ied n iem i la b o -  
ra to r ja m i,  a  z d ru g ie j s t r o n y  p rz e k a z y w a n ie  o dno­
śn y c h  b a d a ń  In s ty tu t .  F a rm a c .  w  W arszaw ie  w  t a ­
k ic h  W a ru n k a c h  ze  w zg lęd ó w  e k o n o m ic z n y c h  je s t  
n iem ożliw em . J a k  z p o w y ższy ch  d a n y c h  w y n ik a  
w  ta k ic h  w a ru n k a c h  by ło b y  ra c z e j w sk a z a n e m  żą­
d a ć  od  a p te k a rz y , b y  p o b ie ra li ś ro d k i lec z n ic z e  w p ro s t 
z fa b ry k  c h e m ic z n y c h  o ra z  ze  sk ła d ó w  p o z o s ta ją ­
cy ch  p o d  s ta łą  k o n tro lą  rząd o w ą . F a b ry k i w zg lęd n ie  
s k ła d y  d a w a ły b y  p e łn ą  g w a ra n c ję  ja k o śc i, a p te k a rz e  
z a ś  b y lib y  z o b o w iązan i p o b ie ra ć  ś ro d k i leczn icze  
ty lk o  ze  sk ład ó w  rząd o w y ch . W y ch o d ząc  z za ło żen ia  
że  ty lk o  u m ie ję tn a  d ja g n o z a  le k a r s k a  je s t  g w a ra n c ją  
rzec z y w is te j  p o m o c y  le k a rs k ie j  a  z a ra z e m  le czen ia  
i  w y leczen ia , n ic  n ie  s to i n a  p rze szk o d z ie , b y  le k a rz e  
s to s u ją c  ró w n ie ż  n a jle p sz e  i  n a jsk u te c z n ie js z e  m e ­
to d y  b a d a n ia  ja k o te ż  i  le c z e n ia  z a b ra li  g ło s  w  k w e -  
s t j i  u je d n o s ta jn ie n ia  m e to d  d ja g n o s ty c z n o - te ra p e u -  
ty c z n y c h , U je d n o s ta jn ie n ie  m e to d  le c z n ic tw a  z k o ­
n ieczn o śc i w y ło n i sp ra w ę  u je d n o s ta jn ie n ia  p ro d u k c ji 
ś ro d k ó w  leczn iczy ch  is to tn ie  n a jle p sz y c h  i n a js k u ­
te czn ie jszy ch . P o d o b n e  u ję c ie  ca łe j  sp ra w y  lecz­
n ic tw a  zm ien i z g ru n tu  d o ty c h c z a so w ą  ap te k ę , k tó ­
r a  z c z a sem  s ta n ie  s ię  in s ty tu c ją  s a n i ta rn ą ,  p ro w a ­
d z o n ą  w e d łu g  z a sa d  zd ro w e j ra c jo n a ln e j  g o sp o d a rk i.  
W  o b e c n y c h  w a ru n k a c h  w o b ec  n ie u s ta lo n y c h  p o ­
g ląd ó w  le k a rs k ic h  t a k  co  do  m e to d  d ja g n o s ty c z n o -  
leczn iczy ch  ja k o te ż  i  co  do  w a r to ś c i n iez liczo n e j 
ilo śc i ś ro d k ó w  leczn iczy ch , a p te k a  s ta je  s ie  in s ty ­
tu c ją  c o ra z  b a rd z ie j sk o m p lik o w a n ą , n ie o k re ś lo n ą  
a  p ro w ad zen ie  je j  ze  W zględu n a  k o s z ta  i odpo­
w ied z ia ln o ść , n ie p ro d u k ty w n e  (w  o d n ie s ien iu  do 
w ięk szo śc i a p te k  m n ie jsz y c h ) .  N a  d o m ia r  te g o  
b ra k  n a le ż y te j k o n tro l i  s a n i ta rn e j  ( ra d y k a ln e j u s ta ­
w y  s a n i ta rn e j  w  k ie ru n k u  tę p ie n ia  p a r ta c tw a  lecz­
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n iczego , u p ra w ia n e g o  p rz e z  p a r ta c z y  i  d ro g u e rje )  
P odkopu je  do  re s z ty  eg z y s te n c je  ty c h ż e  a p te k . W  ta ­
k ich  w a ru n k a c h  ja k  zo b ra z o w a łe m  p ra c u je  w ięk ­
szość zaw o d o w có w , a  w  ta k ic h  w a ru n k a c h  s a m a  
» d o b ra  w o la “ do  k tó re j  w ład ze  zw yk ły  a p e lo w a ć  n ie  
s ta rc z y , gd y ż  o b o k  te jż e  i s t o t a  rz e c z y  (p ró cz  zaso ­
bów f in a n so w y c h )  w y m a g a  o p iek i i  w sp ó łp racy  
W ładz, czeg o  a p te k a rz e  są. po zb aw ien i. U su n ą ć  z a ­
tem. n ie d o m a g a n ia  od  p o d s ta w , s tw o rz y ć  w a ru n k i 
d la  m o żliw ej eg z y s te n c ji  a p te k  w  m y śl w y ty czn y ch  
jak ie  s ię  s a m e  n a s u w a ją ,  to  w ła śn ie  p rz ep ro w ad z ić  
w  in te re s ie  z d ro w ia  p u b liczn eg o  je s t  k a rd y n a ln y m  
o b o w iązk iem  W ładz.

Z aw ó d  t a k  w a ż n y  j a k  a p te k a r s k i  a  zw ła szcza  
leczn ic tw o  ja k o  ta k ie  w in n o  b y ć  tr a k to w a n e  odp o ­
w iedn io  do  sw o ich  z a d a ń  i ce ló w  ja k im  służy , a  za ­
te m  w in n o  b yć  o ta c z a n e  w ię k sz ą  o p ie k ą  rz ą d o w ą  ja k  
d o ty ch czas , a  w  s p ra w a c h  śc iś le  a p te k a r s k ic h  praw r- 
n o -p a ń s tw o w y c h , a p te k a rz e  w in n i m ieć  g łos  d o ra d ­
czy. T o  w ła śn ie  w in n y  m ieć  p rz e d e w sz y s tk ie m  n a  
w zg lędz ie  w ład ze , z a n im  b ę d ą  w y m a g a ć  ze sw ego  
s ta n o w is k a ; a żeb y  t a k  w a ż n y  zaw ó d  ja k  a p te k a rs k i 
fu n k c jo n o w a ł bez b łęd ó w “ .

Stan isław  Natter.

Zjazd lekarzy i przyrodników dn. 12 
lipca 1925 r.

J u ż  p rz e d  g o d z in ą  9 r a n o  k o śc ió ł K a rm e litó w  
p rz y  K rak o w sk ie m  P rz e d m ie śc iu  zap e łn ił s ię  
po  b rzeg i. P u n k tu ln ie  o godz. 9 -e j k a rd y n a ł  K a -  
k o w sk i w  o to c z e n iu  lic zn eg o  k le ru  o d p raw ił p rzed  
w ie lk im  o łta rz e m  n a  in te n c ję  z jazd u  m sz ę  św ., po  
k tó re j  u d a n o  s ię  g re m ja ln ie  n a  p lac  S ask i, gdzie  n a  
p łyc ie  N ie z n a n e g o  Ż o łn ie rza  d e le g a c ja  Z jazd u  z łoży­
ł a  w sp a n ia ły  w ien iec  ży w y ch  kw ia tó w .

G o d zin a  11 m in . 10. O lb rzym i h a ll  P o lite c h n ik i 
za p e łn io n y  p o  brzegi.

P re z e s  k o m ite tu  o rg a n iz a c y jn e g o  Z jazd u , d r. L e­
o n  K ry ń sk i, o tw ie ra  k ró tk ie m  p rzem ó w ien iem  p o ­
s ied zen ie , p o w o łu ją c  n a  p rzew o d n icząceg o  Z jazdu  
p ro f. d r. C iech an o w sk ieg o  z K ra k o w a , k tó ry  ze  sw ej 
s t ro n y  z a p ra s z a  n a  t o n ą c ą  w  z ie len i eg zo ty czn y ch  
ro ś lin  e s t r a d ę  k ilk a d z ie s ią t  o só b  do  p rezy d ju m , m ię ­
d zy  n im i p rz e w o d n ic z ą c y c h  w sz y s tk ic h  se k c y j z ja ­
zdu , a  j e s t  ic h  35.

R o z p o c z y n a ją  s ię  p rz e m ó w ie n ia  po w ita ln e .
P rz e m a w ia  w  im ie n iu  m in is t r a  w y z n a ń  re lig ij­

n y c h  o św iecen ia  p u b liczn eg o  w ice m in is te r  Ł o p u ­
szań sk i, z a  m in is t ra  s p ra w  w e w n ę trz n y c h  —  w ice ­
m in is te r  O lp ińsk i, p rz e d s ta w ic ie l m in is te r ju m  sp ra w  
w o jsk o w y ch , od  A k ad em ji U m ie ję tn o śc i w  K rak o w ie  
d r. H o y e r, od  w sz y s tk ic h  p o lsk ic h  u n iw e rsy te tó w  
p ro f. Ja n u sz k ie w ic z , od  to w a rz y s tw  i  z rze szeń  le k a r ­
s k ic h  dr. B ączk iew icz , o d  p rz y ro d n ik ó w  p o lsk ic h  p ro f. 
H irszfe ld , p rz e d s ta w ic ie l o f ic ja ln y  r z ą d u  ju g o s ło w ia ń ­
sk ieg o  w y g ła sz a  se rd e c z n e  p rzem ó w ien ie  w  języ k u  
se rb sk im , p o  n im  p rz e m a w ia  ju ż  po  p o lsk u  d ru g i 
p rz e d s ta w ic ie l s e rb sk ie g o  u n iw e rs y te tu  w  B e lg ra ­
dzie , p ro f. G ro e r, w  im ie n iu  200 ty s ię c y  le k a rz y  f r a n ­
c u sk ic h  i w  im ie n iu  g e n e ra ła  D u p o n t, s z e fa  w o jsk o ­
w ej m is ji f ra n c u s k ie j  w ita  z jazd  le k a rz  w o jsk o w y  dr. 
B a ro n , w  im ie n iu  m ia s ta  p re z e s  R a d y  M ie jsk ie j sen . 
B a liń sk i, w re szc ie  d r. G lu z iń sk i w  im ie n iu  W ydzja łu

Z jazd u  zd a je  w  k ró tk ic h  s ło w a c h  s p ra w o z d a n ie  z p ra c  
W ydziału .

P rzem ó w ien ia , zw ła sz c z a  w y g ło szo n y  n a  z a k o ń ­
czen ie  n iezm ie rn ie  in te re s u ją c y  i  w  c iek aw e j fo rm ie  
p o d a n y  w y k ład  p ro f. M. S ied leck ieg o  z K ra k o w a  „O 
m o rzu , ja k o  p rzed m io c ie  b a d a ń “ . P re le g e n t  d a ł p e ­
łe n  n ie z n a n y c h  n a w e t  lu d z io m  w iedzy  n o w y c h  szcze ­
gó łów  n a u k o w y c h  o b ra z  m o rz a  i  d n a  m o rsk ie g o  pod  
w zg lęd em  p rz y ro d n iczy m , o c e a n o g ra f ic z n y m  i  g eo ­
log iczn y m , f iz jo lo g iczn y m  i  c h e m ic z n y m  w  zw iązk u  
ze  z jaw isk a m i a s tro n o m ic z n e m i. P re le g e n t  z a k o ń ­
czy ł sw ó j, w y k ła d  w y ra ż e n ie m  z ad o w o len ia  z f a k tu ,  
że  P o ls k a  w  ty m  r o k u  s ta n ę ła  w  s z e re g u  p a ń s tw  n a j­
b a rd z ie j k u l tu ra ln y c h ,  p rz y s tę p u ją c  do Z w iązk u  
p a ń s tw , b a d a ją c y c h  m o rze .

-O tw arc ie  w ystaw y przyrodniczo-lekarskiej.
O koło  godz. 2 -e j p o  po ł. w ic e m in is te r  w y z n a ń  

r e lig ijn y c h  i o św iecen ia  p u b liczn eg o  p. Ł o p u szań sk i 
o tw o rzy ł u ro czy śc ie  w y s ta w ę  p rz y ro d n ic z o -le k a rsk ą .

W y s ta w a  z o rg a n iz o w a n a  i  u rz ą d z o n a  z w ie lk im  
n a k ła d e m  p ra c y  i  fa c h o w e j w iedzy  p rz e z  p ro f . Kosa­
k o w sk ieg o , d z ie k a n a  w y d z ia łu  fa rm a c e u ty c z n e g o  u -  
n iw e rsy te tu , m ie śc i s ię  w  c a ły m  s z e re g u  o b sz e rn y c h  
sa l  p a r te ru  i  d w u c h  g ó rn y c h  p ię te r  g m a c h u  n o w e j 
k re ś la rn i  p o lite c h n ik i p rz y  zb ie g u  u lic y  K o szy k o w ej 
z P o ln ą  i  p rz e d s ta w ia  sę  n a d e r  b o g a to . S zczeg ó ln ą  
w a g ę  d y d a k ty c z n ą  m a ją  t u  o d d z ia ły  w a lk i z ra k ie m  
i  a lk o h o lizm em , dział zd ro jo w isk  i  u zd ro w isk , n a d ­
to  s ta n o w ią c a  sp e c ja ln y  d z ia ł a  n a d e r  b o g a to  w  c e n ­
n e  e k s p o n a ty  w y p o sa ż o n a  p ie rw sz a  w y s ta w a  K as 
C h o ry c h  w  P o lsce .

W  s z e re g u  k ilk u d z ie s ięc iu  ta b lic  po g ląd o w y ch  ' 
w y k re só w  zo b ra z o w a n o  tu  ro lę  i  z n a c z e n ie  u bezp ie ­
c zeń  sp o łeczn y ch , ic h  ro zw ó j o ra z  o b ecn y  s t a n  i  o r­
g a n iz a c ję  K a s  w  P o lsc e  z re z u l ta ta m i p ra c y  d o ty c h ­
czasow ej.

W y s ta w a  p rz y ro d n ic z o - le k a rsk a  w  ca ło śc i jed ­
n a k  m a  w  z n a c z n e j czę śc i c h a r a k te r  p rzem y sło w o - 
han d lo w y , u ła tw ia ją c  ty s ią c o m  lek rzy , k tó rz y  s ię  
z jech a li n a  Z jazd , z a z n a jo m ie n ie  s ię  b ezp o śred n ie  ze 
ź ró d łem  ró ż n y c h  ś ro d k ó w , zw ła sz c z a  sp ecy fik ó w , 
p re p a ra tó w  i s zczep io n ek , do  k tó ry c h  t r a f i a l i  do ­
ty c h c z a s  p rz e z  p o śred n ic tw o .

S K Ł A D K I  N A  B U D O W Ę  G M A C H U  D L A  W Y D Z IA Ł U
N A U K  F A R M A C E U T Y C Z N Y C H .

T ow . P o p ie r. N a u k  F a rm a c .  „L e c h ic ja “ 500 zł.
J .  M ajer, a p te k a rz  z  G o s ty n in a  400 „
S ta n .  M on iuszko , a p t.  z  G o s ty n in a  w  c iąg u  
2 -c h  l a t  m ie ś . p o  25 „
J ó z e f  F ilip czak , O ża ró w  R a d . w  c ią g u  ro k u  
m ieś . p o  10 „
H . N iem o jew sk i 100 „
L e o n  M o d liń sk i 50 „
T y szeck i z  P u ł tu s k a  25 „
J a n  B o ro w sk i z W a rsz a w y  420 „

Glosy Czytelników.
W spraw ie aptek społecznych i prywatnych.

Każdy z kolegów  zdaje sobie sprawę z ewolucji, jaka  
zachodzi w  aptekarstwie. Ta część społeczeństw a farmace­
utycznego, która zdaje sobie sprawę w jakim  kierunku idzie  
przyszłość, buduje zręby nowego gm achu i toruje drogę dla 
nowoczesnych zadań farm acji.
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¡Zagadnienie realizacji aptek społecznych coraz więcej 
znajduje zwolenników  i wyznaw ców  pomimo trudności, ja­
ką. tej koncepcji stawiają, niektórzy zacofani farm aceuci. Jed­
nakże już dziś można powiedzieó, że koncepcja aptek społecz­
nych coraz bardziej przenika w świadomość społeczeństwa, 
oraz sfer miarodajnych.

Apteki społeczne posiadają, m ożność postaw ienia urzą­
dzenia sw ego na wysokim poziomie naukowym i technicznym, 
w ywalczają więc sobie pierw sze m iejsce w dziedzinie aple­
karstw a, tembardziej, że surow ce nabywają z pierwszych źró­
deł .

Apteki prywatne z natury rzeczy tych wartości zapewnić 
nie są w stanie, czy to dla braku środków, czy też z egoistycz­
nych pobudek w łaściciela.

Pomimo pewnych braków w W arszawskiej Kasie Cho­
rych w idzim y, że jej apteki pod względem intensyw ności pra­
cy, spraw ności i  prawidłowości w przygotowaniu leków za­
dawalają każdego nieuprzedzonego laika. I te m inimalne braki 
z  biegiem  czasu zostaną usunięte, gdyż kierownictwo zdaje 
sobie z tych braków doskonale sprawę.

Kom isja R eorganizacyjna W arsz. Kasy Chorych wy­
pracowała ca ły  szereg wniosków, które dla aptekarstwa ka­
sow ego mają pierwszorzędne znaczenie.

A pracownik-farm aceuta odważnie patrzy w przyszłość, 
gdyż pracując w w arsztacie społecznym , staje się świadomym  
sw ych celów  obywatelem.

K. W.

KRONIKA.
Dyplomy Mag. Farm. na Uniw ersytecie Jagiellońskim ,

dnia 3 lipca uzyskali: Barbasch Hirsch, Borecki Tadeusz, 
Brągiel Eugenjusz, Dattnerówna Janina, Derechowslta Kazi­
miera, D erlatka Piotr, Dobrzeniecki Tadeusz, Draucz Karol, 
Falber Maksymiljan, Galewska Bella, Gessner Zenon, H u le-  
sów na Dorota, Jasiński Adam, Kowalczykówna Józefa, Ko­
złow ski M ieczysław, Kramarzówna W ładysława, Królilcow- 
slca-Paszkowska Marja, M aciejewski Piotr, Markus Henryk, 
M aszewski Stanisław , Schimer Ludwik, Trzcińska Marja, 
W ojtys Tytus, Zellnerówna Pola.

—  N a Uniw ersytecie Poznańskim  w dn . 4-ym  b . m . 
dyplom m agistra farm acji uzyskali: pp. Antoni Fengler z 
Kobrylina (P ozn .), Szczepan Florczak z Lasku, Maksymiljan 
Dudel z Poznania, Em anuel Grondowski z Łodzi, Satnisław  
Jagodziński z Piotrkowa, Franciszek Poznański z Poznania, 
Eugenjusz Kijewski z  W arszawy, Jan Turczyński z Łodzi.

— Z Kasy Chorych.
W arszawscy koledzy otrzymali od sw ego b. kierownika 

lis t, który w streszczeniu podajemy.
„Nie będąc w  stanie złożyć osobiście każdemu koledze 

moje szczere podziękowanie za współpracę, zawdzięczając  
której W ydział Apteczny sta ł na tej w yżynie, na której 
obecnie s ię  znajduje, oświadczam, że  moje niewielkie za­
słu gi wobec Warszawskiej K asy Chorych oprom ieniły się, że 
się tak wyrażę, w aszą działalnością, a  to stało s ię  tak za­
wdzięczając wam, waszemu doświadczeniu i waszemu odda­
niu się, rzeczywiście każdy z was w niósł nie tylko znajomość 
fachową, uczciw ość, a le  oddał się niepodzielnie wypełnieniu  
sw ego obowiązku.

Żegnając Was, kochani koledzy, składam wam życze­
nia  dalszej, owocnej pracy.

A. Popowslci.

—  Kasa Chorych a W ystawa.
Najbogatsza z  instytucyj ubezpieczeń społecznych Kasa 

chorych m . s t . W arszawy na W ystawie Kas Chorych w Po­
litechnice W arsz. znalazła się nad wyraz skrom nie. Mała 
gablotka, wypożyczona prawdopodobnie z  jak iegoś gabinetu 
lekarskiego, nie tylko nie daje należytego wyobrażenia o in­
stytucji, lecz  budzi wśród zwiedzających smutne refleksje.

Czyżby K asie Chorych zbrakło na taki cel pieniędzy?
Jako „curiosum“ podkreślić należy, że Wydział Aptecz­

ny zaproszenia na otwarcie W ystawy w d n . 12 lipca, otrzy­
m ał nazajutrz 13-go.

P O D Z IĘ K O W A N IE .
S e k c ja  P ra c o w n ik ó w  a p te k  K a sy  C h o ry ch  przy 

Z . Z. F. P . s k ła d a  g o rą c e  p o d z ięk o w an ie  p. A lek san d ­
ro w i P o p o w sk ie m u  b. N acze ln . A pt. K. C h. z a  za - 
in ic jo w a n ie  fu n d u sz u  za p o m o g o w e g o  d la  p raco w ­
n ik ó w  a p te k  K. C h. i z łożen ie  n a  te n  ce l zł. 500.

Ruch Związkowy.
U M O W A

z a w a r ta  w  d n iu  24  k w ie tn ia  1925 r .  m iędzy  
P o w ia to w ą  K a są  C h o ry c h  w  C zęs to ch o w ie , a  Z w iąz­
k ie m  Z aw o d o w y m  F a rm a c e u tó w -P ra c o w n ik ó w  Rz. 
P o l. w  W a rsz a w ie , O ddział w  C zęs to ch o w ie  p rzy  
w spó łu d z ia le  m ie jsco w eg o  In s p e k to ra  P ra c y ,  u s ta la ­
ją c a  w a ru n k i  p ra c y  i p ła c y  p ra c o w n ik ó w  fa rm a c e u ­
tó w , z a tru d n io n y c h  w  P o w ia to w e j K asie  C h o ry ch  
w  C zęsto ch o w ie . W a żn ie jsze  p u n k ty  te j  u m o w y  są  
n a s tę p u ją c e :

P rz y jm o w a n ie  p rac o w n ik ó w  fa rm a c e u tó w  w in ­
n o  s ię  o d b w ać  w  p o ro z u m ie n iu  z Z aw o d o w y m  
Z w ią z k ie m  P ra c o w n ik ó w  F a rm a c e u tó w .

W  w y p a d k u  zw o ln ie n ia  p ra c o w n ik a  fa rm a c e u ty  
z p rz y c z y n  o d  n ie g o  n ieza leżn y ch , o b o w iązu je  w y ­
m ó w ien ie  trz e c h m ie s ię c z n e . P ra c a  w  a p te k a c h  P . K. 
Ch. w in n a  s ię  o d b y w ać  sy s te m e m  d w u c h  zm ian . D o­
p u sz c z a ln e  s ą  w y ją tk i,  u w g lę d n ia ją c e  lo k a ln e  w a ­
ru n k i  w  p o ro z u m ie n iu  ze  zw iązkiem .

I lo ść  p ra c y  g o d z in  ty g o d n io w o  —  n ie  p o w in n a  
p rz e k ra c z a ć  42 godzin .

P r a c a  w  g o d z in a c h  n ad liczb o w y ch  w in n a  b yć  
o p ła c a n a  n a  za sa d z ie  o b o w iązu jące j u s ta w y  o o c h ro ­
n ie  p racy .

P r a c a  p rz y  sp o rz ą d z a n iu  r e m a n e n tu  o ile  je s t  
w y k o n a n a  w  g o d z in a c h  nad liczb o w y ch , w in n a  b yć  
o p ła c a n a  n a  za sa d z ie  te jż e  u s ta w y .

N a  w y p a d e k  ch o ro b y  p ra c o w n ik a , s tw ie rd zo n e j 
p rzez  le k a rz a  i t rw a ją c e j p o n a d  t r z y  d n i, w in ie n  być 
p rz y s ła n y  sp e c ja ln y  z a s tę p c a . Z a  z a s tę p s tw o  ch o re g o  
p ra c o w n ik a  w  o k re s ie  ty c h  3 d n i P . K. C h. w y p ła c a  
za s tę p c y  w y n a g ro d z e n ie , j a k  z a  g o d z in y  n a rm a ln e j 
p ra c y .

C zas u r lo p u  od  1 -g o  m a ja  do  1 -go  p a ź d z ie rn ik a  
z  w y ją tk ie m  w y p a d k u  n iem o żn o śc i w y sz u k a n ia  z a ­
s tępcy .

K o rz y s ta ją c e g o  z u r lo p u  w in ie n  z a s tą p ić  in n y  
f a rm a c e u ta .

K o rz y s ta ją c y  z u r lo p u  o trz y m u je  p o b o ry  z a  czas  
t r w a n ia  ta k o w e g o  o ile  m o żn o śc i zgó ry .

W raz ie  w y p ła c a n ia  p ra c o w n ik o m  ja k ie g o k o lw ie k  
dz ia łu  P . K. C h. w  C zęs to ch o w ie  sp ec ja ln eg o  w y n a ­
g ro d z e n ia  w  fo rm ie  g ra f ity k a c ji  lub  1 3 -e j p en sji, t a ­
k o w e  o b e jm ie  i p ra c o w n ik ó w  fa rm a c e u ty c z n y c h . P o ­
b o ry  w in n y  b y ć  w y p ła c a n e  r e g u la rn ie  o d  1 i  15 k a ż ­
deg o  m ies iąca .

P R O T O K U Ł  Nr. 111.
Posiedzenie Kom itetu wykonawczego zarządu głów­
nego. Z. Z. F. P. z dnia 11. V II.  1925......................

1) S p ra w ę  p o m o cn ik ó w  a p te k a rs k ic h  re fe ru je  
k o l. N ałęcz , z a z n a ja m ia ją c  K om . W y k o n aw czy  
o p rz e b ie g u  ak c ji. D n ia  28 c z e rw c a  ro zp o rząd zen ie  
by ło  ju ż  p o d p isa n e  p rzez  M in is tra  O św ia ty , lecz  
z a w d z ięcza jąc  b iu ro k ra ty z m o w i n ie  je s t  je szcze  o p u -



bU kow ąne. ‘W edług  o trz y m a n y c h  in fo rm a c y j m o ż n a  
się spodziew ’a ć  o p u b lik o w a n ia  ro z p o rz ą d z e n ia  w  k o n  
cu  b. m .

2 ) O p ła c a c h  fa rm a c e u tó w  w  K a sa c h  C h o ry ch
i '  r e fe ru je  ko l. N ałęcz , p o d k re ś la ją c  te n d e n c je  n ie -
; k tó ry c h  K as C h o ry ch  do  re d u k c ji  p lac . D y re k to r
■ O kr. U rz. U b. p rzy rzek ł, że  p e n s je  o b ecn e  n ie  b ę d ą
k o b n iżan e  p rzez  U rząd  U bezp. lecz  d o s to so w a n ia  ty l­

ko  do  odp o w ied n ich  k a te g o ry j  i  szczebli.
3 ) S p ra w y  o rg a n iz a c y jn e  Z w ią k u  p o ru sz a  kol.

; N ałęcz , w sk a z u ją c  n a  k o n ie c z n o ść  u trz y m y w a n ia
i  śc is łego  k o n ta k tu  z  p ro w in c ją  p rzez  p e r jo d y c z n e  o b -

jazd y  O ddz. P iln ą  s p ra w ą  je s t  w y ja z d  n a  K resy  
|f- W sch o d n ie , celem , p o b u d z e n ia  d z ia ła ln o śc i O ddzia­

łów . P rz e d s ta w ia  s ię  ta m  te ż  m o ż n o ść  z a ło żen ia  n o ­
w y ch  O ddziałów . O m a w ia ją c  sp ra w ę  z w o łan ia  ple­
n u m  Z a rz ą d u  G łów nego , w y ra ż o n o  o p in ję  od ło żen ia  
p le n u m  do  c z a s u  o p u b lik o w a n ia  ro z p o rz ą d z e n ia  w  
sp ra w ię  p o m o cn . a p te k a rs k ic h .  K ol. N ałęcz  p o ru szy ł 
k w e s tję  ro z sz e rz e n ia  d z ia ła ln o śc i i w p ły w ó w  Z w iąz­
k u , u w a ż a ją c  z a  k o n ie c z n e  w n ie s ien ie  ta k ic h  zm ian  
do  s t a tu tu ,  ż eb y  um o ż liw ia ły  p o z o s ta n ie  w  Z w iązk u  
d łu g o le tn im  cz ło n k o m , jeże li n a w e t  p r z e s ta n ą  b yć  
p ra c o w n ik a m i, a  s t a n ą  s ię  d z ie rżaw cam i lu b  u d z ia ­
ło w cam i ja k ie g o ś  p rz e d s ię b io rs tw a . K ol N ałęcz  pod­
k re ś la ,  że  n a sz  Z w iązek  będz ie  s ła b ą  o rg a n iz a c ją  
do  te j  p o ry , d o p ó k i będ z ie  o rg a n iz a c ją  p rze jśc io w ą  
t, j. o rg a n iz a c ją  s k u p ia ją c ą  w  so b ie  c z ło n k ó w  ty lk o  
w  p ew n y m  o k re s ie  ic h  u s to s u n k o w a n iu  do  zaw o d u  
i a p te k a rs tW a  w ogóle. C z łonkow ie  n a sz e g o  Z w iązk u  
s ą  s e zo n o w y m i i  n a sz  Z w iązek  z te g o  ty tu łu  je s t  
o rg a n iz a c ją  s e z o n o w ą  w  ży c iu  fa rm a c e u tó w . J e s t  
to  n a s z ą  n a js ła b s z ą  s t ro n ą ,  m u s im y  sz u k a ć  n o w y ch  
d ró g  i  sk u p ić  w  sw y c h  sz e re g a c h  c a łą  m ło d ą  d e ­
m o k ra ty c z n ie  m y ś lą c ą  f a rm a c ję  i  b r a ć  ży w y  u d z ia ł 
w e  w sz y s tk ic h  p rz e ja w a c h  ży c ia  fa rm a c e u ty c z n e g o  
i  sp o łeczn eg o .

U ch w a lo n o  n a  pow y ższy  te m a t  z a in ic jo w a ć  dy­
s k u s ję  n a  ła m a c h  p ra s y  zaw odow ej.

Zarząd Główny w  ostatnich czasach załatw ił sprawy 
następujące. W ysłał listy  do M inisterstwa Pracy i Op. Społ., 
domagające s ię  ustanow ienia specjalnych referentów instruk­
torów i kontrolerów aptekarzy przy Dep. Ubezp,' Społecznych 
oraz Okręgowych Urzędach ubezpieczeń. Interweniował w  
M in. Pracy i Op. Sp. w  spraw ie urlopów wypoczynkowych 
dla farm aceutów —  pracowników na Górnym Śląsku, oraz w 
sprawie obniżenia płac farmaceutom w Kasach Chorych. List 
w  tej ostatniej drukujemy w całości.

4  lipca 1925 r.
„ Z a rz ą d  G łów ny  Zw. Z aw . F a rm . P ra c .  R zp . Pol. 

n in ie jsz e m  z w ra c a  s ię  do M in is tra  P ra c y  i  O pieki 
S p o łeczn e j z p ro śb ą  o  n ied o p u szczen ie  do  o b n iżen ia  
p ła c  fa rm a c e u to m -p ra c o w n ik o m  a p te k  K a s  C ho­
ry c h  p rz y  o b ecn em  d o s to so w a n iu  ic h  p o b o ró w  do  od­
po w ied n ich  k a te g o ry j  u rzęd n iczy ch .

Jed n o c z e śn ie  za z n a c z a m y , że  p ła c e  w  a p te k a c h  
K as  C h o ry c h  n ie  s ą  w y ższe  od  p ła c  w  a p te k a c h  p ry ­
w a tn y c h  w  s to s u n k u  do  in te n sy w n o śc i p racy .

P rzec iw k o  d ą ż e n io m  o b n iż a n ia  p ła c  d la  fa rm a ­
c e u tó w  p rzez  n ie k tó re  K a sy  C h o ry ch  n a je n e rg ic z ­
n ie j p ro te s tu je m y , z a z n a c z a ją c , że  w  ra z ie  s to so ­
w a n ia  p o d o b n eg o  s y s te m u  n a d a l, będ z iem y  zm u szen i 
b ro n ić  się  w sze lk im i ro z p o rz ą d z a n e n ii p rzez  n a s  
ś ro d k a m i“ .

: Nr. 7 - 8

Oddział krakowski. W maju r . b . odbyło s ię  walna 
roczne zebranie Oddziału.

I. Porządek dzienny:
1) Odczytanie protokuiu z ostatniego W aln. Zebr.
2) Sprawozdanie z czynności: Zarządu Oddziału i K o- 

m isj. Rewizyjnej.
3) Sprawa płac. .
4) Wybór nowego Zarządu.
5) Wolne wnioski.

I. Po odczytaniu protokuł został przyjęty.

II. Sprawozdanie Zarządu: 1) Sprawa płac: pertrak­
tacja całoroczne nie dały żadnego wyniku, aptekarze ódm a- 
w iają podpisania umowy, stojąc na stanowisku umów indy­
w idualnych.

1) Sprawa studjów farmaceutów na Uniwersytecie Ja­
giellońskim : Do Komisji uniwersyteckiej wystosowano me­
m oriał w  sprawie przyjmowania farmaceutów na studja. Me- 
morjał spełn ił sw e zadanie.

2) Sprawa kolegów  zalegających z wkładkami: Za­
rząd po kilkakrotnem upomnieniu postanowił następujących 
kolegów  wykreślić z  liczby członków  i ogłosić ich w Kro­
nice, zgodn.e z. uchw alą ostatniego W aln. Zebr.

1) Mr. A ugustynowicz —  Niepołomice
2) Mr. Bezwińslti —- Kraków
3) Mr. Bieniarz —  Grybów
4) Mr. Dampf —  Chrzanów
5) A s. Hodbod —  Tarnowskie Góry
6) jarosz  —  Nowy Sącz
7) A s. Kirschen —  Ropczyce
8) Mr. Kozłowski —  Dobczyce
9) Leprówna —  Zakopane

10) M r.' Rothstein —  Chrzanów
11) Mr. Rotterówna —  Zakopane
12) As. Rudy —  Muszyna
13) Mr. Rymsza —  Łańcut
14) Mr. Silberm an-Kunzowa —  Kraków  

' 15) A s. Strzebak —  Kraków
16) Mr. W eiss —  Muszyna
17) Mr. Winnicki —  Leżajsk.
3) Zarząd naw iązał pertraktacje ze Związkiem inte­

ligencji pracującej, celem  utworzenia Oddziału w Krakowie.
4) Zarząd zajął s ię  załatw ieniem  zatargu między k o l. 

W . a aptekarzem S ., który odmówił wypłacenia jej należ­
nych poborów.

5) Sprawozdanie skarbnika:
Ogólny stan kasy do l .I V  1925 r . wynosi 2159.98 z ł. 

w  tem gotówki 1410.00 z ł. 
pożyczonych 749.98 z ł.
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2159.98 z ł.

z  ogólnej sum y przypada na fundusz zapomogowy 1,500 
złotych z czego 450 z l. wypłacono wdowie po koledze, św . p. 
Mr. Gorczycy. Pożyczek udzielono ogółem  na sumę 1094 45 
złotych, z tego spłacono 344.47 z ł . ,  pozostało jako dług 
u kolegów  749.98 z ł.

6) Sprawozdanie kierownika biura: pism w płynęło 
197 — wysłano 159.—  Poszukiwało posad 42 kolegów. Wol­
nych posad zgłoszono 47. Przez biuro obsadzono posad 18.

III- Sprawa p łac: Po odczytaniu odnośnej korespon­
dencji z  Gremjum Aptekarzy, W alne Zebranie uchw ala co 
następuje:

W szelkie dążenia do unormowania naszych płac, mimo 
usilnych od roku trwających starań Zarządu Oddziału, nie
doprowadziły do rezultatu, ponieważ Gremjum Aptekarzy, sto­
jąc na stanowisku um ów indywidualnych, odrzuca kategorycz­
nie jakiekolwiek pertraktacje. Mając na uwadze przedewszyst- 
kiem swych członków  na prowincji, którzy pozostają bez ja­
kiejkolwiek normy w obliczan’u swych należytości, uchwaliło 
W alne Zebranie minimum płac i w zywa w s z y s t k i e  h ko­
legów, pobierających płace niższe, do bezwzględnego zaża- 
dania tychże.

Minimum plac wynosi: M agister z  5-leciem  400 z ł.
bez 5 -lec ia  350 z ł.»

A systent 300 z ł.

K R O N I K A  F A  RM A C B U T Y  C Z N A
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Następnie uchw aliło W alne Zebranie, co m iesiąc ogła­
szać w Kronice minimum płac wykazy należnych opłat na 
fudusz pensyjny, do Kasy Chorych i podatków.

IV. Wybór nowego Zarządu:
P rezes: Mr. Leyko Michał.
Wiceprezes: Mr. Zgrzebnicki Jan.
Sekretarz: Mr. Kałużyński M arjan.
Zastępca sekretarza: A s. D intenfass Marek.
Skarbnik: M r. Szw ejkow ski Bolesław .
Gospodarz lokalu: A s . Kowalczyków na A niela.
Bibłjotekarz: Mr. Szmorhun Jan.

Mr. Radwańska Zofja.
Mr. Dąbrowski Roman.

V. Wolne w nioski: 1) uchwalono rozw .nąć propagandę 
celem  uzyskania jaknajwiększej liczby członków do Towa­
rzystw a Obrony Przeciwgazowej.

2) poruszono sprawę m agistrów now ego typu, niepo-  
siadającycli praktyki, których aptekarze przyjmują na prak­
tykę, ale nie dają im żadnych praw, naw et tych jakie posia­
dają praktykanci, nie m ający żadnych studjów, a w ięc nie 
zgłaszają ich  u władz jak W ydział kondycjonujących ma­
gistrów, Gremjum Aptekarzy, Kasa Chorych, Fundusz pen­
syjny i t. p . Sprawę tę oddało Walne Zebranie Zarządowi do 
załatw ienia.

3) Zarząd Oddziału przystąpił do zorganizowania na 
nowo bibljoteki i założenia czytelni przy Oddziale. Ze w zglę­
du na ciężkie położenie m aterjalne, które w  dużej mierze 
utrudnia zrealizow anie powziętego planu, Zarząd zwraca się  
do ogółu sw ych członków  z gorącą prośbą o nadsyłanie ksią­
żek, broszur, czasopism  (fachowych, naukowych i belestrycz-

0D1)ZIAŁ WARSZAWSKI. PRZYJĘCI ZOSTALI NOWI 
CZŁONKOWIE.

Chodkowslci Rem igjusz, Czarnecki Marceli, Jakubieni-  
sow a Barbara, Koter Zygmunt, Przybojewski Eugienjusz, 
Sm ołski Kazim ierz, Truskolaska Zofja, Truskolaski Zenon, 
Zieliński Lucjan, Zarębski Jan, D ubiński Bogusław, Gera- 
siński Tadeusz, Jakubienis Marjan, Klimski Józef, Orłowska 
Jadwiga, Przełem cow a Zofja, P isarski W ładysław, Radzikow­
ski W acław, Rochacka Wanda, Stroynowski Adam, Zalewska 
Marja, Skorel Stanisław.

— Ponieważ niektóre pożyczki, udzielane przez Zarząd 
nie zostają zwracane w  terminach podanych przez petentów  
i Zarząd zmuszany jes t  odbierać dług za pomocą protestu i 
sądu, jak ostatnio od K lisia Zygm ., W elki Wład. i Woźnego 
Feliksa, pożyczki udzielane będą odtąd tylko na zasadzie  
w eksli, opatrzonych podpisami 2 kolegów  —  poręczycieli (ew . 
kierow n. aptek i).

—  Zarząd Oddziału W arszawskiego Z. Z. F. P. podaje 
do wiadomości zainteresowanych, że zapisy na kursy prow i-  
zorskie zostały w znowione i trwać będą do 30 b . m . w łącz-

Z żałobnej karty.
„ D n ia  29 m a ja  z m a r ła  ś. p . M r. B o g d an y , ż o n a  

w ła śc ic ie la  a p te k i w  T a rn o w sk ic h  G ó rach .
Ś. p . z m a r ła  o trz y m a ła  d y p lom  m a g . fa rm . n a  

U n iw e rsy te c ie  J a g ie llo ń sk im . W  k o ła c h  k o leg ó w  i 
k o le ż a n e k  c ie szy ła  s ię  w ie lk ą  sy m p a tją . P rzed w cze ­

s n a  śm ie rć  z a sk o c z y ła  b o le śn ie  w sz y s tk ic h , k tó rz y  
Ją. zn a li i  cenili.

C ześć  J e j  p a m ię c i“ .
—  W  d n iu  9 b. m . z m a r ła  śm iercią , tra g ic z n ą  

J a n in a  G ą s ie w sk a , po m . ap .

C ześć  J e j  pam ięc i!

Nowe książki.
W  P a ry ż u  w  1924 r .  w y sz ła  k s ią ż k a  H . M arce - 

le t ‘a . „O le je , o trz y m y w a n e  ze z w ie rz ą t m o rs k ic h “ . 
K s ią ż k a  t a  z a w ie ra  p ra c e  o ry g in a ln e  H . M a rc e le t‘a  
n a d  ro z m a ite m i g a tu n k a m i o lejów , o trz y m y w a n y c h  
ze  z w ie rz ą t m o rs k ic h  a  p ró c z  te g o  b a rd z o  b o g a ty  
i  p e łn y  z b ió r  d o k u m e n tó w  a n a lis ty c z n o -b io g ra f ic z -  
n y c h , " zg rom adzonych , su m ie n n ie  p rz e z  a u to r a  a  d o ­
ty c z ą c y c h  te g g  p rzed m io tu .

P ie rw sz a , o p iso w a  c zęść  p o d a je , ro z m a ite , u ży ­
w a n e  w  p rz e m y śle  i  la b o ra to r ja c h  sp o so b y  p rz y g o ­
to w y w a n ia  o le jów . D o w iad u jem y  się  tu ,  ż e  w  la b o ­
r a to r ja c h  s to so w a n y  b y w a  sp e c ja ln y  a p a ra t ,  w  k tó ­
ry m , w  o b e c n o śc i b ieżąceg o  b e z w o d n ik a  w ęg lo w eg o , 
o trz y m u ją  s ię  tłu sz c z e  zu p e łn ie  ry b ie g o  z a p a c h u  p o ­
zb aw io n e .

T rz e c ia  część  te j  p ra c y  z a w ie ra  b a d a n ia  n a u k o ­
w e , k tó re  w y k ry ły  w  o le jach , ja k o  p ro d u k ta c h  w y ­
c ią g u  n ie k tó ry c h  g a tu n k ó w  ry b  —  o b e c n o ść  n ie -  
z m y d la ją c y c h  s ię  czę śc i, d o c h o d z ą c y c h  c z a sa m i do  
50 n a  100. W  lip cu  1914 r. M a rc e le t  w y b ra ł c ia ło , 
k tó r e  ja p o ń c z y k  T su im u to  n a z w a ł pó źn ie j sk a le n e m , 
w y k a z u ją c , ze  c ia ło  t o  by ło  n ie n a sy c o n y m  w ęg lo w o ­
d o re m  w z o ru  C 30 H  50. W o jn a  ś w ia to w a  n ie  p o ­
zw o liła  f ra n c u s k ie m u  u c z o n e m u  o s ią g n ą ć  o s ta te c z ­
n e g o  w y n ik a  sw o ic h  do c iek ań .

C z w a r ta  czę ść  k s ią ż k i p o św ię c o n a  je s t  b a d a n io m  
n a d  h y d ro g ie n iz a c ją  o lejów , k tó ra ,  ja k  w iad o m o , p ro ­
w a d z i do  o trz y m y w a n ia  p ro d u k tó w  s ta ły c h , bez­
b a rw n y c h , w y tw a rz a ją c y c h  lic z n e  c ia ła  poch o d n e .

W reszc ie , w  p ią te j  częśc i z e b ra n e  z o s ta ły  odp o ­
w ied n io  ro z k la sy f ik o w a n e  c o  do  g a tu n k ó w  zw ierzę­
t a  m o rsk ie , z k tó ry c h  o trz y m y w a n e  s ą  o le je , j a k  ró w ­
n ież  w sz y s tk ie  w y n ik i an a liz , s to so w a n y c h  do  o leju , 
o trz y m y w a n e g o  z  d a n e g o  zw ierzęc ia .

Z  te g o  k ró tk ie g o  s t r e s z c z e n ia  w id ać , że  ja k  
s łu sz n ie  m ó w i p. Im b e r t  w  d o łączo n e j d o  te j  p ra c y  
p rzed m o w ie , k s ią ż k a  H . M a rc e le t‘a  w in n a  z a in te re ­
so w a ć  w sz y s tk ic h  c h em ik ó w , k tó rz y  p o św ię c a ją  s ię  
b a d a n iu  tłu szczó w  w  dz iedz in ie  czy  to  śc iś le  n a u k o ­
w ej, czy  te ż  te c h n ic z n o -p rz e m y sło w e j.

Journ. de Pharm. et de Chim.

R E D A K T O R  O D PO W IED ZIA LN Y  K A Z IM IE R Z  W IC H E R T .
W ydawca: Związek Zawodowy Farm aceutów Pracowników w  Rzeczypospolitej Polskiej.

D ruk. „Współczesna", Warszawa,- Szpitalna 10.



W ydawnictw a nadesłane.
„Pracownik Ubezpieczeniowy“,  organ Związku Zawód. 

Pracowników Ubezpieczeniowych. R zeczypospolitej P olskiej. 
Redaktor W ładysław  D eszczka.

„Pracow nik Bankowy“  organ Związku Zawód. Pracowni­
ków Bankowych Rzeczypospolitej P olsk iej. Redaktor Marjan 
Kow arz.

„Świat Pracow niczy“, organ Związku Zawodowego Pra­
cowników Handlowych, Przem ysłowych i Biurowych m iasta 
s to ł. W arszawy. Redaktor Bolesław  Gawlik.

„W iadomości Farm aceutyczne“,  organ P olskiego Pow­
szechnego Towarzystwa Farm aceutycznego, Redaktor Mr. Fr. 
Herod.

„OchrOna Społeczna“,  organ Okręgowego Związku Kas 
Chorych na województwa Poznańskie i  Pom orskie, poświęco­
ny ubezpieczeniom  społecznym . R ed . Z. ,T. Szym kowiak.

„Pracownik Użyteczności Publicznej“, organ Związku 
Pracowników Instytucyj U żyteczności Publicznej w  Polsce  
Redaktor: W acław  Lenga.

„K. M. Uf. A.“,  B iuletyn Kom isji M iędzyzwiązkowej Kul­
turalno-A rtystycznej. Redaktor odpow. dr. Henryk Raabe.

„Pracow nik Samorządowy“,  m iesięczn ik poświęcony 
«prawom  pracowników samorządu m iejskiego, pow iatow ego!  
w iejskiego, Redaktor Bronisław  W esołow ski.

Dr. SI. B ornste in -łychow sk a, Ochrona Pracy Pracowni­
ków  Handlowych, Przem ysłowych, odbitka ze „św iata Pra­
cowniczego“ nakładem Związku Zawód. P rac. Handl. Przem . 
i  Biur. m . s t . W arszawy, Sienna 16. Cena 50 groszy.

Jedyna broszurka na rynku księgarskim , obejmująca 
rozwój i  stan obecny ustaw odawstw a ochronnego tej gałęzi 
pracy w  różnych krajach, ze szczególnem , lcrytycznem uwzględ­
nieniem  ustaw ow adstw a obowiązującego w  P olsce.

Treściw e i jasne ujęcie przedmiotu' przez osobę kom­
petentną p . dr. M. Bornstein-Łychow ską umożliwi każdemu 
pracownikowi zapoznanie s ię  z całokształtem  pracowniczego 
ustaw odawstw a ochronnego, co jest niezbędnem przy niem al 
codziennie nasuwających się  każdemu pracującemu w ątpliwo­
ściach. odnoszących się  do praw i obowiązków, wynikają­
cych ze stosunków  pracy najemnej.

Do nabycia w Związku i księgarniach.
Tow. R eklam y Międzynarodowej. Jeneralna reprezen­

tacja Rudolf Mosse w ydało bardzo szczegółow y katalog pism  
polskich codziennych oraz w szelkich wydaw nictw  pterjodycz- 
nych zawodowych.

Pharm aceutisclie Zeitung, oficjalny organ niem ieckich  
kondycjonujących Farm aceutów w Czechosłowacji.
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Z W .  Z A W .  F A R M .  P R A C .  R Z .  P O L S K I E J ,  §

Splraifi Bimo Pośrii i ln  Pnci
przy zarządach oddziałów

O

O  WARSZAWA, Braęka 18, m. 30, KRAKÓW, Mikołajska 2 (II §  
§  piętro). LWÓW, Mikołajska 15. POZNAŃ, WILNO, KATOWICE, §  
§  KIELCE, RADOM, LUBLIN, CZĘSTOCHOWA, GliODNO, BIA- g  
@ l.YSTOK. BAKANOWICZE, KALISZ i innych. ©
OO  P r z y j m u j e  z g ł o s z e n i a  o  w a k u j ą c y c h ! p o s a d a c h ,  j a k  
g  r ó w n i e ż  p o l e c a  w y k w a l i f i k o w a n y c h  p r a c o w n i k ó w .  9
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Inj- T rip lex  1, II, III,

G e s s n e r
(Arsen, fosfor, strychnina)
In j. F e r ro p h a g  1, II, 111,

G e s s n e r
(Arsen, fosfor, żelazo)
Inj. R resenophag

G e s s n e r
pudełko zawi.ra 36 ampułek sterylizowanych 
z  (Natr. arsenie) po 3 amp 0,005 0,01 —  
0,125 -00 .0175— 0,20 — 0,0225— 0  0250— 0 03 

00325— 0,035.

inj. Bismuthi 

citrici, 005

Inj. Bismuthi- 
Jodo-Chinin.

D R f l  G E S 

C H L O R O P H Y L I  C O M P .

zawierają około 0.05 chlorofilu, świeżo otrzyma­
nego z liści, niezbędną minimalną ilość żelaza 

i fosforu.

G e s s n e r

We wszystkich potrze­
bach zastosowania żelaza, w stanach Ogólnego 
wyczerpania organizmu, a przedewszystkiem p rzy 
anemii, błędnicy i  białaczce jednem słowem, iamt 
gdzie niezbędne jest szybkie powiększenie ilości 
czerwonych ciałek krwi. W

P O L E C A  A P T E K A  MAG.  FARM.  *

J a n a  G E S S N E R A  |
\  w W arszawie, A leje Jerozolimskie I I .  X(
beeeeaeeeeeeeeeeeeec m

gxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx X xxxxxxxxxxxxxxxxxj) 
I  Fabryka Chemiczna Gedeon Richter Sp. Akc.
M  B U D A P E S Z T  X.

p  6
|  B l S M O S f l L V f l f l  |
X  (10% ZAWIESINA JODKU GHIN1NO-BISMUTOWEGO) K
k  x
M  G la n d u itr in  O varii tab l. B ro m le c ith in  M

E sse n tia  T e s tic u lo ru m  T h y re o id e a e  e x tr .  e t.  tab l. J o d le c i th in  0
C o rp o ris  lu te i e x tr  e t  tab l. H y d ro p y rin  Q

o v ł r  a ł  ł ia K i N o /x - H i r H m r H r p i n  e c i  I n0  Testiculi ex tr. et. tabl. Neo-Hydropyrin w
Cl HvDODhvsis cerebri tabl. Kalm oovrin Bismoluol QH ypophysis cerebri tabl. Kalm opyrin oism uiuoi ^

I HYPEROI (Dwutlenek wodoru w postaci stałej).

^  Jeneralni Przedstawiciele na Polskę: Z ł  ^^ *7  *7  W arszaw a, M
X  H urtow nia C hem ikalji D K i l  V l / 1  l a  I  # 4  M ylna 11-a’ ^

Qxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx X xxxxxxxxxxxxxxxxxy
Druk. „W spółczesna“ Warszawa, Szpitalna 10, tel. 193-95.


